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• 11 wvroków śm~erci Austria pod butem hit erowskini 
Mosklewsk:a zbrodni·=- s~dow~ "NIGDY PANU TEGO NIE REJESTRACJA. HOŁDY, WIZYTY, PRZESUNIĘ-

Wczoraj o godz. 4.30 według 
czasu moskiews:dego trybunał 
woienny naiw~·ższego sądu Z. 

· S R. R. pod pnewo:łnictwem 
Ulrycl-"' „ 6 i pół gcdzinnej na 
radzie ogłosił \\)Trok w spra 
wie 21 członków t. zw. bloku 
prawicowo • trockistowskiego 

Na mocy te~o wyrolm: 
Bucbarin, znany teoretyl{ mar 

ksizmu, „stary bolszewik" b 
długoletni czł. polibiurn i komi­

. tetu wykonawcze~o Kominter-
nu. b. redakto-r „Izwiestii", 

Rykow, ,,sł uy bolszewik" czł 
centralnej!o k1Jm. partii, b. prze 
wodniczący rady komisnrzy lu­
dowych i b. luóowy komisarz 
łąc?:ności, 

Jat:toda. „stary bolszewil{" 
członek CIKU .~~nernlnv R1Jmi· 
sarz be!piec?e'1<:hva oiiń~two­
wes!o. ~ Slef GPU. i NKWJ). 
' Krestióski, „sfarv h·"lsnwik" 

u u u ZAP9MNĘ". CIA, MIANOWANIA. 
Biuletyn urzędowy „Ra!hauskor. - Min. rotmctwa Remthaler wy-

Szarangowicz, sekretarz CK. 
partii Białorusi, 

Hrvnko. b. członek CK. par· 
tii, b ludowy komisarz finan­
sów ZSRR., 

Zelenski, prezes centralnego 
zwiazku kooperatyw (Centro· 
sniuż}, 

Cbodzaiew, ~?ł(·nPk CK. par· 
tii i premier Uzbikistanu, od­
znaczony orderem czerwonego 
sztandaru. 

Ikramow, sekretarz CK. par· 
tii TT7b:1<istanu. 

nu•anow, sokretarz .lagndy 
M.?ks1•mow-rnkowski, se.kre­

ta rz K uibyszewa, 
Kruczkow, sekretarz Gorkie· 

!!o. 
dr. Lewin, lekarz sipitala 

lHemlowc:kiego, lekarz domowy 
Go-kiP«So, 

dr. 'Kr.z~kow -

Niemi~kie biuro infonnacyjne respondenz" ogłasza, że wszy. 
stosował w im1emu chłopów auatriac 

Zebrana na sali publicznośt donosi z Linzu: Kanclerz Hitler scy urodieni w roku 1920 mają do Kir.h telegram hołdowmczy do prze· 
wyrok przyjęła w milczeniu, o· wys~ał do Mussoliniego następu- końca marca b. r. zgłosić się w u-
l k b ł i d 

wódcy chłopów mem1eck1c11 . Uarre. 
k as ów nie y o. ącą epeszę: rz,·dzit> meldunkowym mieszkań-d t - Wczoraj przyjechał do Wied· 
Podsądni zwróca się praw. O· ,,Do jego Eł~scelencji włoskiego ców Wiednia, celem rejestracji. nia przewódca młodzieży niemieckiej 

podobnie o łaske r!o nrezydmm prezydenta ministrów i wodza fa. 
najwyższej rady ZSRR. szystowsldch W?och, Muss<l'.ni: 

von Schirach wraz ze swym szta-

Wv~onania • \\rVro~u należv I nigdy Panu tego nie zapomnę. 
spodziewać się w ciągu 3-cłi 
dni. (-) Adolf Hitler". 

OBOSTRZENIE PRZEPISóW 
DEWIZOWYCH. 

-Wczoraj obostrzono dotychcza. 
sowe przepisy zakazujące wysyła­
nia pocztą walut, dewiz i papie-

bem. 
- Rektor uniwersytetu wiedefls~ 

Kiego prof. dr. Spoeth wraz z sena-
Lem wysłał telegram nolctowwczy do 

R1d1kali maią wziac 
w rządzie Bluma 

! rów w:utośc1owych z Austrii za. 

Udzl·a1 granicę pod groźbą jak najsurow-
1 szych kar . 

„PRlYJAZNA WIZYTA". 

Kauclerz=l. Seyss lnquarta. 
- Rektor Uniwersytetu w Grazu 

ustąpił. Stanowisko Jego zajął pro­
rektor prot. Zauner. 

- W a111:1tr1acko - niemieckim 

Urzędowo komunikują: wczoraj Volksbundz1e prz}'gotowywany jest 

0 go iz. 8-mej rano na teren Au. aclres notdowmczy. jaki wysłany bę 

strii wkroczyły wo1'ska niemieckie, dzte d() Kancle_rza Hitlera .• jako kan 
na węż"zej podstawie. W dy•kusji, l R d celem zlożl'nia ,,przyJ'aznej· wizy. c erza .zeszy 1 naro u niemieckiego 
i·aka 8ię wyłoni!a w;.n:kło, że wię· p ód k t 1 A _,, 

ty" armii auo;triaekiej'. A ustna ck; - rzew cę. uJ ura nym ust, u 
k~zo€ć !.'Coatoró·, spnyja idei zj-~. 1 t H 

gen. Sch:lhawsky polecił zgotowa I m anowany zos at ennan Stup-
d•nol'1rnia na,·oauwego. k 

nie gościom 1'ak nai·scrdeczniej·sze poec · 
Po ..Jłużs1.yrh ohi·Pcfoch. pod l(o p d wt d fl ki 

g o przyi·ęcia, wpowiadaJ."C równo - rzymusowy zarzą e e s e 
niec zehranilł oni;tanc,wiono, iż ., d li 

' r.złonełc p'!rtii i Cl'KU, !•1dowy 
komisarz finiinc:ów. b. ambasa­
dor w Berlinie, 1:>. wicekomisar:r 
spr11w l~~ran:c:nych, 

zostali ska ... ~ni n? '"arę śmier· 
ci ..,r:i:cz r""'.Sfrz„fapfe. 

R~trKlws1•{ „starv M1S7.PW;k'' 
b amh~<:ador sow;P.cl<i w ton· 
rlvnie i Paryżu na 20 lat więzie 
ni a. 

Wczor:ij w pal11cn Bourbofak;m 
odbyło się pos1edzt•nie prezytlium 
stronnictwa radykalnego oraz IS('· 

nałorów i deputowanych rad)'ka· 
łów. Zebrani~ orz1·wodniC?ył mi­
nister Daladier.'Tematew r~zmów 
.były sprawy związane z kryzysem 
rządowym. -

W t"dług pogłosek. hążących w 
k1:łuernch izhy, Onladier po!nf11r· 
mował swych kolegów, iż Blum 
wyrzekł się z~miaru tw<1rzrnia rzą 
du zjr-dnorzet•ia nitrod!lweii:o i <l:i 
ży teraz do ntw Jrzema gah!nett> 

cześnie „rewizytę" w na1'bliższej· go z1enmka narodowo-„socJa ·stycz 
P !łrtia rach.·kvlua weźmie ud~:ał • „ w· · N · t N hri ht " 

przyszłości. . nego „ iener eus e ac c en 
w rz1!d2'.ic, który tworzy Blum. ustą.plł miejsca zarzą.<loWi właścicie• 

Decyzja ta 1.Usta1a ujęta w for· 150 SAMOLOTóW. li wydawmrtwa. rekrutu3ących Bit 

:nę wniMku, wyr11ia iącego zaufa· Pra:;a podaje, że Ilość samolo- wśród zwo1enmków narodowego-„so 
'liC r:rf'!CSOWI ~tr~rm;,·tw.a, Z J'O• tów niemieckich, które wyląflowa cjalizmu''. \'V podobnym dUChU :1:mte• 

!Peemem pt ro7.11m1<>nrn ~1ę z Blu lv na ln'nisku w Aspern wynosi niony został skład redakcji dzienni-
Rnzenliofo, elrnnom;c;ta, ,.sta. 

ry ho1!!7wie1<", l, .tadc-a amba­
sady w Londvnie. h. lud'lwy ko­
wic:arz handlu zacłrnfliczneiso 

Iwanow, „stnry · bolszPwik" 
komic;arz ludowy przemysłu 
drzewne~o. 

Czernow. lnclowy komisarz 
rol„:dwa 7.SRR. 

R"'<'.~rnow. h. ''łcfoa prrechfa 
wiĄielstwC1 hancHowt>-ro w Ber· 
linie ri1 1r; l:it v1i~zien:a, 

f'lrof. Pletniow na 25 ~at wię· 
zienia. 

mem w celu ustalema farmy ł ~kolo ISO. ka. 
IVS(JÓłpl acy. 

Ten, który wezwał obce wojsko l fti~r.;rnmi nie mr i~a mm1Wii[ 
Zubarew, zastępca 111dowecł11 

kl'misarza rolnictwa Republiki 
' · Ro-:vic;ldei, 

S1c1z;„1i na wi--zienie po od· 
byciu kary bP<h oozhiiwien1 
"raw obywatelskich na okre~ 
5 lat. 
Maiąh~ oc:."hMy ws2'y~tklch 

~lr;p·imvch nodlei5a konfi-:lcacie 
nn~a !i~ niuo~hlł~W łn~trii. Jak .~!~!~r.~!~~.h ~~~~.d~: .~~!~a~~! 

szamy w sposób uroczysty, że art l :ach kompetentnych, realccja cz\ou czyć mają wspólnej deklaracji, w 
88 traktatu pokojowego w St. ków gabinetu w sprawie Ausfrii , której oba rządy mfałyby zająć 
Uermain stracił swą moc. kóra u;awnila się w ciągu S<.'ibotn:e :>ianewislm wobec wydarzeń w 

-. 

- -· =· LZWWW'WSS 

Dwie 1ierwne ro1m1wy - ~~mtiln~ 
\V sobotę o godz. 15.50 Hitler 

przekroczył granicę austriacką 
Przyjazd kanclerza do · rn!astc<:L. 
ka, w którym się urodził, stano­
wił p:erwszy et-p jego podrń?)' 

przez Austrię. Podróż kancleua 

Agencja Stefani komunikuje: 
wielka rada faszystowska wystu­
chała wyjaśnień ministra spraw 
zagranicznych Ciano, który poin­
formcwał ją o pomyślnym prze­
biegu dwuch pierwszych rozmów 
ż amhasadorern W. Brytanii w 
lłzymiP.. 

Wielka rada faszysto\\·ska przyj 

mimo, iż tylko 100 km. 'dzieli Lin? 
muiąc do wiadomości to oświad- od granicy Rzeszy, przeciągnc;:'CJ 
czenie, wyraziła jednoczt..inie ży- się ponad 3 i pó~ godziny. 
czenie, by dalsze rozmowy dopro. \Vitając w Linzu kanclerza H. i 
wadziły do realizacji porommienia tlera, nowy kanclerz związkow) 
zgodnego z interesami obu kra- Seyss-lnquart wygłosił przemń 
jów i mogą~ego usunąć wszel- wienie, w którym powiedział m 
kiego rodzaju przyczyny sprzecz- i:l. „Pan, wodzu mój, wyprowadlił 
ności między obu krajami, 

1 

naród niemiecki z najcięższej kic;:· 
ski. Pan jest wodzem narodu nie. 

(Art. 88 mówi 0 niepod!eglosci go pos.edzenia, lJy~a bardzo s:tna. Austrii. Narady te paraliżu!e bra1< 
Austrii _ przyp. red.). • M.nistrowie brytyjscy uważać mu Rządu we Francji. Spodziewane 

Narodowo niemieck:i Rzesza ją, że postępowan:e Rzeszy wobec jest jednak, że w n:edziełę nowy 
ładu, pokoju i wolności ludów jes! Austrii cz~ni wszellde. wid_o~ł r~z. Rząd fruncuslci będzie utworzony 
naszym celcm. Adolf Hitler jes1 mów z Niemcami cailmw.c1~ me. i że rozmowy n·edzielne doprowa 
jej wodtem. My Austriacy,• dzi~- atdualne. Przewódca opoz~cji P?· dzą do uzgodnienia alccjl obu Rzą 
kujemy panu. Walczyliśmy zawsu :e1 f\ttlee, i:tóry P.?'. pcsiedzenm dów i do usta!er.ia fo.rmu'.y. 
.'- panem z przekonaniem i wytrw;' ;;abmetu odo~ł dluzszą rozmowę M'.n. Ribbentrop nie został we­
~ośdą aż do ostatecznych granic. z lo~de~ Hah!~xem, .dal. do po. zwany dzJs'aj ani przez premiera 
Sądzę, żeśmy prowadzili do ostaf zna?•a, ze. sotm~rr~u1e ~ię. całko- C11amberlaina, ani przez lorda Ha. 
niej chwili dobrą walkę wicie ze s.anowis.c em, 1ak1e za. lifa>.a i Opuszcza dziś wieczorem 

· jął Rząd wobec Niemiec. Londyn, 

Ji)ponl•a obaw1•a s•10 Lord HalifaK konferował przez Ca?a prasa angiels!ia potępia w 
'1 :ltuźszy czas z ambasadorem tran ostrych s!owach metody zastoso. mieckiego w jego walce o hono1. 

Wol·na ch·n'slln.;apon' tk=- ~~~~~!~/ ~r:;J~~y (~~c~~;e c~~: . 1\ U J J U sy, wolni, dumni i niezależni !o 
kierownictwo, a jednocześnie ogła 

OdOSQlJOienia custcim Corbin. Rozmowy pom'.ę-wanc przez Rzeszę wo.bee Austrii. 

Odpowiadająs: na interpelację­
prrm1e1 japoński Konoyl! oświad­
czył, iż pod w1ględem strategicz. 
nym jJp~inia llll!Si być przygotowa 
na nawet na wszystkie ewentual­
ności, ale pod wzgłędrm politycz­
nym powinna unikać wszelkiego 
pogorszenia sytuacji. Japonia mu. 
s1 unikać międzynarodowego odo­
sobnienia, starając się utrzymać 

przyjazne stosunki z jaknajwięk­

szą ilością mocarstw. 

Mowa Hitlera w Linzu 
Komunikat 

W północnej części prowincji 
Szansi kolumny japońskie, któ;ę 

zajęły Hoku, po zniszczeniu od­
działu chińskiego liczącego tysiąc 
żołnierzy, w-kroczyły następnie do 
Tungczai, ważnego punktu stra e­
giczr.ego. Japończycy przedarli się 

w. tym miejscu przez linie chińskie 
rozbijając trzy tysięczny oddz1al 
chińskie~ komunistó\'Y. 

japoński 
W południowej części prowtnCJI 

Szansi, w bitwie, która trwała ocl 
11 b. m , Chińczycy stracili 25 tys. 
ludzi. W ręce wojsk japońskich do 
s t ał się obfity materiał wojenny: 
4 sztandary, 300 karabinów ma­
szynowych, 50 moździerzy, 8 tys. 
karabinow, 25 tys. granatów ręcz 

nych, 120 lokomotyw i 500 wago. 
!lÓW, 

' Płonący pociag 
Na trasie Tczew - ChoJniLe 

zapalił się jeden z wagonów nre 
mieckiego tranzytOWl'gr> ptlCICJhl 
towaroweKO, iadąlego z Pr „~ 
Wschodnich. Wagon n 1ladowan) 
słomą konopianą i n edosta .ccL 
nie nakryty, zapalił się od iskry 
pąrowozu. Ogień zauważono pv 

między stacjami l~ytel i Chojnice. 
Pociąg zatrzymano i przyst<iiJ·O· 
no do akcji ratowniczej. Urcw 
rnane częśd wu gonu i towar 5p ·o. 
nęly doszczętnie. Pociąg pr Lylly1 

do Chojnic z opóźnieniem. jt.'dnan 
przeszkód w ru.hu nie było. 

•• n„ 

Uroczystość ku czci 
marsz. PiłsudskieDłl 
Wczoraj w godzinach rannycl'r 

w lokalu świetlicy przy ul. Siera­
kowskiej 8 w · Warszawie, odbyła 
się uroczystość odsłonięcia pop1er 
sia rnarszalka Józefa Pilsudskiego, 
zorganizowana staraniem zarządu 
grodzkiego i komendy związku re 
terwistów pracowników tramwa­
jów i autobusów Warszawy. 

Przemówienie kanclerza Hitlera, 1 wierzyła ml wtedy posłannictwo rt· 
wygłos.i:oue w sobotę o g. 20,la z : bym powróci! mą drogą. ojczyznę 
ballrnnu ratusza w Linzu, wealug 1-l.Zeszy Niem1eck1eJ. Wierzyłem w 
tekstu menneckiego biura mforma- to posłanwctwo, żyłem dla niego 1 

cyjne~o orznuało: wa1•;zyłem. Wierzę, że pos1annic­
Niemcy i Niemki, panie kanclerzu twu to te1az wypHniłem. Jestescie 

iw1ąz1towy. ws?yscy sW1aulrnmi i gwarantami 
Dziękuję panu za słowa powita- tego. Nie wiem, Ktorego dnia po­

nia, dzięKuję wszystJtim, ltto~y tu wołam wa&. l\iam nadz1eJę, że dz1efi 
przybyli, aby dać swiadectwo praw- ten jest medalelu. Wtedy staw1c1e 
cizie, iii stwo1 zenie wielkiego pan- f;lę z własną wiarą, a ja bęaę mogł 
stwa nienueckiego nie jest wolą i przed całym naioaem mem1eckim . z 

Jules Romaans przy1"ez"dza pragnieniem tylko nielicznycn !eCZ uumą WS1'azac na moJą OJCZyznę. 
3 Jest wolą 1 pragmeniem całego na- Trzeba, ażeby ten rezultat wyl<a-

d W 1·0du nI':?m1ec1uego. zał caiemu s•.vii;tu, że kazde przy• 
0 arszawy Chciałbym, aby nielttórzy z do- szlo us1łowame zmierzające do r-0-

Znakomily pisarz francuski Ju- beze nam zuanych micdz}'uaroclo- zerwc1.ma naszego narouu tędz1e bez 
Y.ych po-;z:.m1waczy prawdy mogli płodne. Caie Niemcy są. gotowe tak 

Katastrof:a kop:aln"an:I les !<Olllains, prezes m:ędzynaro- l'yć tu Ollecru, aby zobaczyC rzeczy- ~31ll() JaK 1 wy, WDJeSC SWOJ Udz1ał 
<I U - U dowi:j organizacji Pen - Clubów, w1stośc 1 p1zekonac się o nieJ. I d1a przyszłosc1 narodu niem1ecmego 

W kopalni węgla w Hoche przyjeżdża dn. 27 b. m. do War- Kieuyś, gay wychodzuem z tego i uuz1a! teu wno>.zą JUŻ w dniu CIZl· 

Ln :\lolicrr w pobliżu St. Etienne szawy miasta, niosłem w sobie to samo I sieJszy1.1 w zołn1e1zac11 mern1cc1uc.11, 
< • • „ . . . pL·zeswtaclcz< me 1 wiarę, Która. umie KtuL·zy ze wszysttucn ziem tt.zeszy 

(.we Fran.cji ~ 1: po~v i' du zawale11ia Romair.s zab„w1 w stolicy kilka 

1 

JzistaJ navem1a. ł'rus.i:ę z,ozum1ec' w.-iucz<LJ<J. w teJ cnwu1 o...o was. ~fl-
:11i; sklPp1em~ \~ rdn~ m z k.01·y- dni, za1111erza on wyg:osić odczyt. moJe wzrnszeme, gay po tyiu dłu-1 dzicie 011arnyc11 b"Jown1ków o Jed· 
ta.rzy, 4-ch gorn1kt1W wi;t11~0 zyw· z okazji pobytu znakomitego g1ch. !aLach ta w1a.a. 1 to p1:.:esw1act-

1 

nosc 1 caiosc całEgo na10Ju_ n1en11ec 
c:>m po"rlebauych. Str>tconu vościa w Warszawie odb„dz·e się czeme staJą się teraz rzeczyw1sto- krngo, o naszą. votęgę panstwuwą, 
. lk 0 

• • • • • 
0 

. • t 
1 ścią. Gdy Jpat1znosc kazała m1 Kle . o \,1euwsc 1 wspama.lośc na dz1en 

WS(Gf' ._ ą oa1LaeJę na mozhwosc J ~adzwyc~aine zebranie Pen - Clu-1 dys wy JśC z tego 1111asta i powolała I dzisiejszy i na zawsze. · 
ratunku. DU polskiego. mi~ do klerowmclwa !tZesz11 - po- „Oeutschland l::lie~ Heil". (PAT). , 



5tr. 2 

o p·rawo do studiów · przegląd prasy 
Mineło fuż pół roku od chwi zała przy tym niebywałą wy· wa, te bezowocne. Spectficz­

li wejścia w życie „za.rząd.ze- rozwniałość względem wszyst· nie endecki posmak ma tu nie 

nia porządkowego" o ławka.eh kich niemal wykroczeń i eks· liczenie się z interesem cało­

zydowskich. Pora zastanowić cesów, popełnionych w okre· ści Państwa. Tradycja „narodu 

się nad jego następstwami 11 sie i z tytułu waliki o „ghetto" szlacheckiego''. jako monopn­

co na1wa.żniejsze, spojrzeć od- Nic więc dziwnego, że alta.de- listy interesów i potrzeb pań· 

wa.żrue w przyszłość. micki ONR, no i oczywiście stwowych, nie od chiś kwitnie 

Dla władz akademickich, a jego starsi patronowie, uważa. w obozie endeckim. „Naród to 

zwłaszcza dta. pos,z.czególny-ch ją siebie za triumfatorów. my". Reszta niech zginie, ale 

profesorów, sprawa ta była Zwycięzcy idą naprzód. Wt>l niech służył Snać nie nauczył 

próbą charakteru. Trzeba z za- ne zawody jeden po drugim u- „narodowców" niczego los 

dowoleniem stwierdzić, że po- chwalają ograniczenia dla ży- szlachty polskiej ,która razem 

katny zastęp profesorów wy- dów. Pierwsi w~tąpili praw- z tą „resztą" popadła w nie­

szedł z niej z honorem, z.rozu- nicy. Za nim.i poszli lekarze. wolę. 

,.MISTRZOWIE TAKTYKI. 

„C'-sas" skarży oi~ że w Polece 
je&t coraz mniej prawdziwych 
charakterów, HŚ coraz więcej 

„mistNów taktyki", elastycmnych 
ludzi koni'lllJlkmry, ukfadających 

swe ,,najświęt&ze przekonania'1-

wedle potrzeby i korzyści. 
Nk dziW'Dego, ie coraz mmej 

mo~a zaoh6erwować w eyciu poli· 

tyc%nym prawdziwych i.deolog6w, 

ludzi charakteru i wtalonycA .11> 

sad. Co~ oo jedm Il nich obywa, 

a pozostaJ• u wpływów ,,mistrzowie 

taktyki", podejmujący Idę wuystko 

wytłumaczyć, nawet oczywil9ty błtd. 

cey i1otk:nięcie. Ci ,,millł.rzowie" ma· 

ił przytem odwagę poełogtwać clę 

wielkimi hasłami, powoływać eię 

na każdą świ~ość azrodow' - za. 

pommając, że wielkich htueł nie 

nakiy str:ę pić l nadużywać dla ce· 

16w drogoplanowyeb, gdyż ti jeet 

demobilizaeja tych haseł w epołe· 
czefutwie. 

mia.ł istotę rzeczy i nie uległ Kierowani poc.uciem rasistow Kto nie jest dość przekona­

sofi.styce „porządkowego" za- skiej „sprawiedJiwości''. uchwa ny o bezwzględnej brutalności 

rządzenia, dotkliwie krzywdzą- lają, że w ra.mach zawodu mo· 2:1oologicznego instynktu klaso­

cego młodzież iydowską. Byli że pracować tylko tylu żydów, wego endecji, niech przypomni 

<>czywiście i inni. Nie brakło ilu odpowiada procentowi lud- sobie naszą sprawę szkolną, 
.zelantów antysemityzmu, gro- ności żydowskiej w P-olsce. Za niech przeczyta, co potrafi na­

żących sankcjami karnymi nie- tym idzie, jako postuJat n.a· pisać o tym pedagog endecki. 

posłusznym, którzy wolą stać, tychmiastowy, żądanie nie· Nasza szkoła „powszechna" co 

niż siedzieć, tam, gdzie im ka- przyjmowania żydów na pra· raz szczelniej zamyka drzwi 

zano. Wię~ość jednak wykła wo i na medycynę aż do ~· szkoły wyższej przed dziec­

dających jest zadowoLoo.a z równania „niesprawiedliweg'> · kiem robotnika lub chłopa, a 

większego roaczenia, nit w la- nadmiaru. Tak oto sekundu1ą nawet ledwie, ledwie uchyla To prawda. Przymajemy „Ol:a· 

tach ubiegłych, spokoju. sobie wzajem.nie ,,młodzi" j przed nim drzwi szkoły śred- rowi" słuszność. Ale„. crzy „Czas" 

Akademfoy demokraci wszel „starzy". Ostatnia akcja zakro niej, A endecki pedag<>g nie , nie widzi, że &ą to skutki syste­

kich poglądów walcz~ wytrwa· liona jest bardzo po:ważn~e uważa tego bynaFmniej za krzy I mu? wy nie roz.um·ie, że każdy 

le i z powodzeniem, 1ak o tym 1 „Zdobią" ją nazwiska wybit· wdę wydizieczonych i za kata- system „elitarny" musi obniżyć 

świadczą dobitnie rosnące ich nych profesorów, których chlu strofę kultury narodowej. - poziom moralny w kraju, bo o· 

wpływy wśród ogółu młodzie- bna przeszłość naukowa nie „Wsi" wystarczy czteroklasów piera się na apecyfi.cmym dobo­

ży akademickiej, rosnąca wciąż uchroniła przed bielmem nac10 ka. Adwokatów i doktorów rze ludzi .-. „in miinns" (tych 

liczebność ZNMS itp. Po&re· qalizmtt. Są wojskowi., którzy i mamy dosyć. Poco „chamowi'' &łabsri::ych), na Wltlwaniu iindywi· 

ślić należy właśnie ten charak·. akcji antyżydowskiej nie uwa- uniwersytet? duałności silniejszych? A jeśli t.o 

te~ ~eo~ej walki o ~.u~ze mło l fają widocznie za działalnosć ~ wobec. tego mo~na się w!!IZystko r;ozu~ie, ~ ~iech sobie 

diz1ezy, 1askirawo odb11a1ący od I polityczną. dz1:w1ć, że 001 chcą Żydow usu- przypomni, ze własme ten sy· 

me~od propa~~ndowych boba-!' Ta najświeższa faza zaślepie nąć .ze szk~lni.citw~ wy~sz~go? stem POPIERAŁ.~ 
terow 2:yletki 1 k8:8t~tu. nia nacjonalistycznego musi 0 • ~te będz1emy się dz1:wi~· Bę Co to maozy hodowla .,mi· 

Walka aka~emi~ow . ży~ów budzić najwyższy niepokój i d'7:1emv. ~alczyc ws~e.lkttru mo· 

ma cha~akter Jedynie mozliwy czuiność każdego, komu droga żl~W}'II11 i dosteon•~1 ~~~rłka 
opoi:i biernego; Ma ona. w so· jest nietylko demokracją, ale "lt o kulturę Polsk~, o !el ho· 

b!e 1ednocześnie głęboki. tra· i kultura. Niedopuszczenie do n~r, ~ prawa człoWiekn. t spra· 

gizm, spowodowany o-golnym wyższyich studiów stwarloi:ł. wied11wość społeczną w Pol· 

tłem. współc~snej sytua.cji u „ghetto" już nie w ławkowej, s~e, o demokrację .• Walka o 

~ t zag:a.rucą. Studenci Ży· ale w powszechnej skali. Gru-1 rowny dl~ wszystkich dos.tęp 
dz! rozum1e1ą do~e, że ~ pa zarówno narodowa, czy ra- do szkotni.ct"':~ wy~sze.go 1es~ 
dz.i tu o sprawy n1ewspółmier- sowa jak społec~ stanow.14- aktualnym dzts odcinlnem te1 

nie od ławek wa.tniejsz~. ca tak wysoki odsetek obywa· ogólnej walki. 'I PRZY 
C?~ z ~yb~dów~ ~ze teli, odsunięta od tródeł kul-

~1.e1 m~ści ~zy-ł się znak.o- tury narodowej .musi stać się Prot z. SZYMANOWSKI 
miete. Ci.ska ~ę na ~zc:zegol- albo olbrzymim zbiornikiem • 

nych profesorow, zn~Jdu1ących wrogiego separatystycznego ob E • • • d , POISkl 
atę na przeró~~b indeksa~h, skurant}"Z.tnU i wstecznictwa, I m1grac1a ZJ O\V z 
ze zwykłą so~1e brutaln~ścut, albo nie dającym się niczym 

ale masakry l ~olowarua na ugasić ogniskiem protestu i p I t 
iłool~gów żyd.ów. n:ie tą - na- buntu. do a es yny 
razie przyn.a.JDUlui:J - chlebem 
powszednim. W tym uciszeniu • Brutalna . kr~vda społ~czna, Centralny Wydział Palestyński, 

• • ..1_ h .. _!1.6 1aką endec,a 1 ONR chciałyby . 
11ę rueu.Awn~ awantlJlrllLK w dz'ć ł d.zi ż d kierujący wychodztwem żydów do 

niema śladu jakiei'kolwiek rezy seowa 
1 :1 m 

0 t k ży ob Palestyny ustala obecnie plan wy 

gnacji, nie ma nawet kompro- t~ ~ i5w..1 począ e w 0 ·!Jazdów n~ miesiące wiosenne r b 

misu z władzami tmiwersytec- ę ·:U u ~pn ° ~rzJ:k-w6 Według przewidywań w prz;sz~ 
kim.i. Jest tylko zmiana ogól- wySl eruu mas zy ws 1c z . . . 

· k ki N oł ak ·· Polski na co niema ani pieruę- łym m1es1ącu wyjechać ma do Pa-

tnei ta. tkv; : a cz ~ akc11 dan· dzy a;u stosownego miejsca na lestyny tylko 300 emigrantów, -

gdyt dotąd nie otrzymano jeszcze 
przydziału certyfikatów. Natomiast 
w maju i czerwcu nastąpić ma wy 
jazd do Palestyny grup ernigran. 
łów, liczących po 400 - 500 o­
sób. 

ysem1c 1e1 na terenie a e- . ' k' 
1 

b' z · t · 

~i~r wwr:ni~wi ist~:iae s~z::. ~:::~s e:g;a~jr~nde:ta~ot~t~ lt. bw,~ d ~[I.~ m "rlWJ[~ 'I~ w ~rlJrln n" 
'WY• o którą mi chodzi. ~ydom koszmar pau~ryzacit ft U U U ,, ~ ~ U ~ [ 
Było zgóry do przewidzenia 1 perspektywę ~ytowarua poza 

.te mechaniczne odgrodzenie ?rawem ,a cał.e1 Po~sce ~ roz- ft8 UllŻSZJCb UCZelDiarb 
się od kolegów żydów nie mo· z~rro~ do b1ało.śc1 \VUJemną 

U. J. P. przestało istnieć 8 organi­
zacyj studenckich. M. in. skreślo­

no z rejestru stowarzyszeń studen 
ck.ich na Uniwersytecie 3 korpora 
cje 

te być celem samym w sobie. nienawiść rasową. To wszyst· Na wyższych uczelniach zamknię 

z jedn~i strony chodziło 0 0 • ko raz.em ma oznaczać. „wr,- to zgłoszenia stowarzyszeń aka­

brzydzenie żydom chodzenia zwolerue narodu pols~1ego , demickich o zmianę statutów. jak 

na uniwersytet, z drugiej 0 ma być dr?gą do. potęgi m.<>: ·wiadomo zgodnie z rozporządze­
próbę, w jakim stopniu czynni· carstw~weJ Pol~ . ma dać 1e1 niem Minist. Wyznań Religijnych 

ki powołane wykatą powol- szcz~ścte, ocz~ścte pod en- i Oświecenia Publicznego z roku A • U 5 Z E R K A 
ność wobec obłędnych urojeń deckun panowaruem. i937, wszystkie organizacje stu- n 

z dłust praktyk11 klinicm• 
Przyjmuje panie przyjezdne i młejsc:o· 

we: Porody, zastrzyk.i bezbolesne, ma· 

strzów taktyk.i", najlepiej widać J niej zawartych. NU3oo. inaczej n~ 

w pa~ach totalPveb (np. o- tę mowę 71lpatrD·Je e1ę „Słowt> 

statuio w Sowietach). Ale i w wileń~ie: 

pań&twach „elita mych" - skoro Zbyll1lko z Bogdańca bohater Sien.· 

nie ma skuteomej konłll'Oli, skoro kiewicmowski, wyciskał jak wiadomo 

wszyistko idzie ,z góry", !!koro po· MJk ~ dretonianega kołka. Ale ł on 

ziom prawonądnośi się .JOOiża,- nie wycimąłhy z przemówienia sen. 

tJrU.drw o cha.raktery. Dfbkowskie~, preie&a parlamen• 

Jest to poważna 1pr:eCZMić, t.eł'!M'go koła 01o>na jakiejlk.olwlek 

panowie: zwalczać demokrację konkretnej myśli. 

(nawet :mnianę ordynacji} - i C6ż za karykatva prorramu po· 

tę*nić do „charakterów"; popie· Ntyemeg.ol 

rać system - i dziwić się jego Jak widzimy, pewna różnica w 

Hutkom. Albo - albo! ocenie„. 
Sm{'tlle rozmyśl11n.ja „Czasu" 

spowodowane rostały olłatnimi 

rorożwiękami z obozem legiono­
wym. Uwagi więc •Il za9adniozo 
ahmme, ale brak im wewoęt.nmej 
BZ'CZerości. Czy „Czas" przn>omi· 
na eobie, jak .,Zielony Balonik" 
w stat·ym Krakowie kpił z ela· 
i!tycmości politycm.ej k00&erwa· 
tystów? 

,,PAKT'". 
Wmoraj piealiimy o ró!nym 

bajkach i plotka~ p~anyeh 
..::.. zapewne celowo - pmez ,.sło· 
wo" wiłemkie na temat jakichś 
Nekomych „paktów" międrzy ,,sa­
nacją" a PPS. Rzeoz podziwu go· 
dna, z jaką radością chwyta w lot 
te plotki prasa endecka i ende· 
kująca. „ Warszawski Dziennik 
Narodowy" aż piezozy z radości, 
że ma jak.i6 żer -

Wiadomości ,,Słowa„ 11Uliu.pi• nn 
powa...~j&::e patraktowanUi, mają 

bowiem podstawy r.oró-o p&~cbo!o· 

gic:me, jak i hiistc-ryczne. Ob8erwa· 

cja zaś ewolucji polityc:nnej, jab 

iri~ odhyw~ oora budzieJ, wwzm. 

je na to, źe pozbawiony opucla w 

epołeC1:eństwie obóz f!Złdowy, poru• 

szany jakąś ak!rytę &pr~ł• zaosy. 

na l!i~ wolno pnuu.UlaĆ ku lewicy 

.-b;ąe na tej cłrodw -neego o· 

parcia i odrodzenia. 

Dokąd się ,,pn:eeawa" ob&: 
rządowy - nie wiemy. Nato· 
miast dobrze wiemy, łe ploitki o 
„paktach" potll"zebne ą endecji 
po to, by odabiać pozycję lewicy 
i podawać si{' za „jedyne" opozy• 
~yjne stronnictwo. 

RóżNE OPINIE-
„Gazeta PoWta" <OZON), jak 

remy, jeet pełna zachwytu dla 
mowy sen. Dąhkowelki~go, pNed· 
8lawiciela OZONu. jellł pełna n.­
mania rUa głębokich myEli w 

ZJAZD P .S.P .R. 

BTatnia Polila Socjalia~a 
Partia Robotnicza w Czecboeło· 

wacji zwołuje - jak donosi ,,Ro­
botnik Slą.ski" - swój (XIII) 
zjazd na sobotę i niedzielę 2 i 3 
kwietnia do Domu Proletariwley' 
w Kairwinie. Na pontdkn dzien· 
nym opróoz eprawozdań i wybo· 
rów referat tow. Badwy „o do· 
tycbcrz:al'Owyeb wynikach ak<'ji o 
równouprawnienie ludinoki poi· 
skiej" • 

Czytamy dalej w bratnim pi-. . mme: 
We cswartelt wyjeehała do Pragi 

delegacja Komitetu Porozumiewa"" 

mego, W&kład której aa PSPlł. 

taeh.od:i tow. J6se/ Baduro, • 
Skonni.ctwo Ludowe p. d~. Ofiok. 
a Związek Sł. KaL p. dr. Woli. Deo 

legacja priiedłoiy ff wydziale dla 

sprsw mniejl!l'Wśelowych ~ pl'e!J" 

dencie rady minUtrów, konbetae i 

Rozegółowe najpilniej- ~ 

których realizacja nie rierpi swłokł. 

„ZW AI CZAJMY REAKCJil'' 

C'u.ytamy: 
Reakcję trzeba damać silnym peo 

rywem nowrdi aił. ReakcJt tneha 
mliweczyć w łmłt prsyerdo&d Pol­
ekł. ReakicJt tneba połroad ałe 

tylko ldet. ale taUe erpa•cJ" 
lb>Jtc• W .J:aibfe DOWOłlEeelle) ldcL 
Ha! 6wietnie ! Kto to tak.i? 50" 

ojaliM.a, ludowiec, demokrata? W 
jakim piśmie? 

Nic, to po (mN!lln pWrze P• W. 
W ui'lltyńiił.i w ,,Fal8'1dze„ - A 
,,reah:ja" - to demokracja j par­
lameotarymn. 

Możina i tak. To zapewne ..o­
!llatki" pnebrzmiałeg-t kamawao 
łu. M tuka.Ta.da - by młodmieł nie 
poDJ.ała, o oo di.odzi. 

1(. cz. 

l1~oń[l!Die aktJi 1imowei ~~mory ~euo~1tny,n 
Jeszcze Jedna zbiórka publiuna w całym kraju 

Wobec wcześniejszego urucho­
mienia robót publicznych tęgorocz 
na akcja pomocy zimowej bezro­
botnym będzie zakończona po 
świętach Wielkiej Nocy. Zapowia 

dane jest urządzenie jeszcze fed· 
nef powszechnej zbiórki ulicznej 
we wszystkich miastach Polski -
tak, jak to było w grudniu r. ub. 

l~~iouJ łi~tów lJtrowa~Jr~ n~ o~ne.reit~ot e 
wolni od obowiilzku legitrmowania sie wojującego nacjonalizmu. Oka- Istota rzeczy jest tymcza- denckie, miały zgłosić senatom 

zało się, że ka1kulacja nie by· sem zupełnie i:nna. En.decki lub wyższych uczellli projekty no­

ła zła, zwłaszcza co do punktu ogłupiony endeckim wczas- wych statutów. jednakże szereg 

drugiego. Władza wprawdzie z kiem inteligent ch<:e wysadiz1ć organizacyj w wyznaczonym ter­

wyrain.ą niechęcią i składa1ąc z siodła słabszego społecznie minie obowiązku tego nie dopełnił 

odpowiedzialność z jednej i.n· konkurenta. W dzisiejszych Senaty wyższych uczelni po­

stancji na drugą, zgodziła się kryzysowych czasach jest to l stanowiły stowarzyszenia te skre­

na „~hetto ł·awkowe". Wyka· jasne i zrozumiałe. Inna spr11.- śllć z rejestru. W ten sposób na 

saże. bańki, lampv, irrygacje i in. zabiegi MiniSter. Poczt l Telegrafu wyja,.. 

PORADY BEZPŁATNE śniło, l.t przy odbieraniu listów w 
to.taamoaci w tycb wypadkM:ła. ld3' 
11.sty Wllka.zuJlł nie nazwtako, lecs Je 
dynte buło, lub cytrę. Legttyiaowe­

D1e odbiorców tego rodzaju pneąłek 

je.st ca.łkowtde bczprzedmtotowe. 

WARSZAWA, ul. LESZNC. 27, I sień ..a I okienkach poste • restante w urzę­
prawo Il piętro, teL 12.IS-70, god:z dach pocztowych, odbiorcy nie lllł 

przyjęć 9-12 - s.a. obowiązani przedstawiać dowodów 

1 ~ 7. I ' •, ' ' "• • " < • 
I ~ ' 

' 

N 0"7e książki 
JERZY MARLICZ. Bezdroża. wskie, wszelkiego rodzaju okrop­

Warszawa, Książnica.Atlas, ( 1938) ności i okr.icie1istwa wojny domo. 

str. 488. wej i t. p. 
Powieść ta jest beletryistycz.nym Wśród natłoku faktów i zjawisk, 

okruchem wielkiej epopei wojen. rzucających mroczny cień na szla. 

nej; akcja rozgrywa się na Syberii ki t~ odyssei wygnańczej, autor 

w r. 1919, w groźnych i krwawych nie sili się nawet na stworzenie 

dekoracjach przewrotu bolszewie. jakiejś perspektywy poutyczno • 

kiego, wśród nieustannych walk społecznej, nie daje pogląrdów i ko. 

białych i czerwonych :mnij, w chao mentarzy włarnych, któreby tłuma. 
sie cwarrnacji oddziałów koalicyj. { czyły i oświetlały bieg, kierunek I 

nych, dywizyj polskicri i podążają sens toczących się, jak lawina, zda 

cych do ojczyzny rzesz wygnań. rzeń. Stosunek autora powieści do 

<'Zych. Pod·róż z Bam'1ulu do Wła. tego co się w niej dzieje jest raczej 

dywostoku (ok. 5000 kim.) staje emocjonalny i powierzchowny, po. 

się prawdziwą drogą krzyżową gro lega bardziej na czynnościach re. 

madki Polaków, której przewodzi jestracyjnych, niż badawczych i 

dzie:.na i energiczna Teresa Rze. krytycznych. Trzeba jednak przyz. 

eka. Ta pełna niebezpiecznych przy nać, że ten materiał kronikarski u. 

gód wędrówka przez plonący miejętnie przerobiony został na 

Wschód tworzy kręgosłup fabuły substancję powieściowego wątku, 
powieściowej, w której - jak w zbogaconą i podpartą należycie 

6ensacyjnym filmie - znajdziemy walorem własnych, autentycznych 

również zawiłe i &mutne historje przeżyć. Niektóre rozdziały „Bez-

8liłosne, podstępne intrygi szplego droży'' napisane są bardzo zajmu. 

jąco, z dutą siłą wyrazu I płaMy­
ką aż przejmującą. Takie postacie, 
jak np. Zorin, niezwykłe choć pra. 
wdziwe w swej złożoności psycho. 
logicznej, na długo pozostaną w 
pamięci czytelnika i każą mu zapo. 
mnieć o koncesjach i łatwiznach, 

na które - -ulegając „tradycyjnym" 
względom - pozwolił sobie gdzie. 
niegdzie autor. 

•• • 
TADEUSZ KONCZVŃSKI. Ko. 

bieta z innej planety. Warszawa, 
„Rój", 1938; str. 416. 
Wyrażając się jak najłagodniej. 

pomysł tej powieści jest czystą fik 
cją, którą strawić zdofaią chyba 
tylko przysięgli amatorzy „czarne.i 
magji" i w~zetakich „okultyzmów" 
Chodzi mianowicie o to, że niejaki 
profe.r;or Gordon, ruocno już w la 
tach podeszły, postanowił w dro. 
dze hipnozy i przy pomocy jakichś 
promieni MO stworzyć ... człowie. 
ka. ObJektem tych dziwacznych 
eksperymentów jest piękne i nie­
samowite medium - Blanka („Ko. 
bieta z innej planety"), zaś Jej sp!. 
1}1ystyczno • erotycznym partne-

rem - „astralny" mężczywa, Ro. 
bert. Ponieważ - jak mów! autor 
powieści - zbliżenie miłosne rea. 
lizuje się w wymiarze nJeziemskim 
- człowiek stąd powstały będzie 
jakimś nad • geniuszem. 

Do tego ostatecznego zbliżenia 
jednak nie do-chC'dzi: „As~rafny" 

Robert~ jak s1ę okazuje, ma swego 
odpowiednika w rzeczywistości, w 
osobie młodego i pr.:ystojnego in­
żyniera Rosławskiego. Poza tern 
autor każe nam wierzyć, że zaró­
wno Blanka, jak ~osławskl i inne 
główne osoby powieści są ... potom 
kami legendarnych Atlantów, no­
wem wcieleniem miesz;kań:ów za. 
gubionego kontynentu. W tern no. 
wem życiu odżywają f,fare uczucia 
i konflikty, zawiści i sympatje, ura 
zy i zatargi, - stąd komr.likacje 
fabaly powieści-0„,ej, toczącej się 

dość ospałym nur.em na przestrze. 
ni czterystu z górą stronic. 

Dociekania „metapsychiczne". 
kryminalistyka, fantazje naukowe 
(raczej pseudo • naukowe) i - na 
wet - wykład filozofii życia, wszy 
stko to pomieszane zostało razem, 

a w wyniku mamy rodzaj powieS­
ciowej sałatki o nieapetycznym wy 
glądzie i niezbyt przyjemnym una. 
ku. O wartościach artystycznych, 
biterackich mowy być nie może w 
tym wypadku; „odcinkowy" cha. 
rakter powieści r.zuca się ourazu w 
oczy. 

krok tylko z afektem gorętszym I 
bardziej pełnym, trzeci - malarz i 
nicpoń - wtajeminkza Barbarę w 
sprawy budzących się zmysłów i 
u·cisza ich pierwsze głody. W za. 
pamiętaniu miłosnem z tym właśnie 
malarzem Barbara poznaje szybko 
smak rozczarowań i zawodów, u. 

$•' czy się prawd oczywistych i naj. 

WIKTORJA WOLF. Dzłewczy. pospolitszych. Henryk • Królewicz 

na . rozpoczyna życie. Warszawa, snów wiośnianych, daleki I nleu­

„Lektura", 1938; str. 260. Tłurna- chwytny, wyjetdża at do Persil i 
czyt M. Tarnowski. tam popeł·nia samobójstwo. Pozo. 

Powieść austriackiej autorki daje stał na placu ieszcze lekal!t - je. 

obraz paru la! życia młodej dziew I rzy, zaś Bat'r.>ara nabrał.a. :słll6me­
czyny z zamożnego środowiska. go prześwia ... ~zenia, że •'*ycle n.ie 

która - zdała od dom.u i opieki zna zastoju, trzeba być &ziemą I u. 

rodzicie'iskiej - st'Jdiuje w Mona. porać się ze wszystkiem".„. 

chium. Mówiąc prawdę, jest to o. W dość przecięmej n1 gół po. 

braz trochę jednostronny, bo po. w:eści pani Wolf jest sporo szcze. 

traktowany g!ównie od strony uczu rości i prawdy psychologkznej w 

ciowej. Syrnpatje i sk!onności Bar. podejściu do temata - I to stano. 

bary oscylują między trzema aż wi zaletę główną, której wartość 
mężczyznami: Jeden, który pozos. zmniejsza się, niestety, Jl'Od ciśnie. 

tał w roozlooem miasteczku boba. niem balastu jałowych rozmyślań i 
terki, to pierwsza miłość dziewczę- rozważań bohaterki. 
ca, niepewna i nJezdecydowana; 
drugi - lekarz, uosabia przyjaźń 
bliską i serde{:2)ną, grankzącą o 

BOLESLAW DUD~SKL 
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Str. 3 

M·liard na inw~stycje 
A co Poza tym 1 

(1.). Prace nad budżetem Państ-1 wym, w przemyśle naftowym, a A w stosunku do rynku pracy? 

wa dobiegają końca i już wkrót- tak~e spożywczvm budowlanym ł Czy uda się osiągnąć w r. b. choć 

ce rozpocznie się realizacja no- ł t. d. • ' by ów poziom z czasów pomy$J. 

wych planów finansowych i go. I w handlu zagranicznym rośnie neje koniunktury? A, jeśli to się na 

spodarczych. . znaczenie przywozu, związane z wet ud.a, nie odci?ży się jeszcze 

I znów J?rzed społ~~nstwem ożywieniem koniunktury, jednak . w ~alezytym ~topniu r~nku p:ac~. 
.toją pytania, ~o przymes1e sezon _ jak to słus:mie zwracano uwa- I me zał~godz1 strasznej klęski poł 

gospodarczy bieżącego roku. gę _ na pierwszy plan pod tym bezroboci.a wsi. . 

U PROGU ROKU. względem wysuwa się niesłycha- Tak więc, nawet magiczna for. 

Zaczęliśmy rok 1938 pod zna- nie słaba dynamika handlu zagra- muhłk1~ m.iliadrdbnab Inwestycje nie 
i p I k' K · uc Y 1 wrot o ro ytu. 

klem rozpoczynającej się na sze- ~ czn~go o s 1. ra1 nas~ w .prze . 
rokim świecie „recesji'', czegoś w ~1cz~niu na głowę .1udno~':1 zajmu- FINANSE I PLANY 

rodzaju małego kryzysu, a raczej je JCdno z ostatnich m1e1sc. Stan Wciąż jeszcze plany rządowe 

jego zapowiedzi. Niemniej jednak ten raczej się pogarsza. obracją się w granicach „umiar. 

świat zdołał już zostawić za so- ZATRUDNIENIE. kowanego" aktywizmu. Owszem, 

b4 szereg następstw wielkiego Gdy nieliczne tylko gałęzie prze Państwo poszukuje pół miliarda 

przesilenia. Pr:z;ecież produkoję mysłu (metalurgia, przem. chemi- na rynku kredytowym. Nie stroni 

światową roku 1937 bez ZSSR sza · czny, pap1ernicz), skórny) prze- od zadłużania się. J to nie jest nic 

cuje się na 108.7 (1928 - 100), I kroczyły poziom 192d r., -- spra- szczęście. Gorzej, że nie zdobywa 

zaś z ZSSR jeszcze w r. 1936 o-I wa zatrudnienia w Polsce kształ- się na śmia~y wysiłek, lękając si~ 
siągnęła produkcja ta l 17.8. Pro- tuje się wybitnie niepomyślnie. „eksperymentów", „infla·cji kredy­

dukcja światowa węgla zbliża się Liczba zatrudnionych w r. 1937 łowej'', metody stosowanej w· ty. 

do rekordów przedkryzysowych. wynosiła w przemyśle zaledwie lu krajach z powodzeniem. 

Produkcja ropy zdołała już te re- 644,6 tys., gdy w r. 1929 - 766,9 A przecież czas ucieka! 

kordy przekroczyć. Cóż dopiero I tys.; a przecież od tego okresu na 

. .. 

Jak hitlerowcy zdradzili 
stan średni 

Wladomo, że t. zw. klasy po- I wy" i t. p, A jak wygląda obecnie I na samodzielny warsztat pracy. 

średnie w dużym stopniu przyczy- ' sytuacja klas pośrednich w Niem- Rzemieślnicy masowo ~ protela· 

niły się do zwycięstwa Hitlera, czech? ryzują. A gdy pewnego dnia ko­

który też nikomu tyle nie obiecy-1 Oto w jednym tylko r. 1936 znf- niunktura wojenna się skończy, d 

wał, co właśnie tym klasom. kło z powierzchni życia gospodar. byli rzemieślnicy powiększą kadry 

,,Złamanie niewoli !ichwowej", · czego 132 tysiące warsztatów rze bezrobotnych. 

„likwidacja domów towarowych", 1 mieślniczych, . a w jednym tylko PeW111a, dość znacma, część tze 
„ratowanie stanu średniego", a I pierwszym kwartale 1'. 1937 - mieślników straciła warsztat pra • 

pod adresem rzemieślników: przy. 40.968 warsztatów, wobec 29.351 cy dlatego, że nie rozporządzall 

wrócenie „honoru" i „złotego w pierwszym kwartale 1936 r. niezbędnym surowcem, który pra­

gruntu" dawnej pracy rzemieślni- Cyfry te pochodzą z urzędowe- wie w całości szedł i idzie na 
czej, kiedy to bezduszna maszyna go wydawnictwa hitlerowskiego zbrojenia. 

nie wypierała indywidualnej pracy 1 „Rocznik rzemiosła niemieckiego". A drobni kupcy? Ileż to projek· 

ręcznej - oto hasła, którymi kar- świadczą one o katastrofie rzemio tów, nadziei i marzeń wiązali oni 

miono klasy pośrednie, zanim Hl· i' sła w Niemczech, które hitleryzm z hasłem likwidacji wielk1<:h do. 
tler dorwał się do władzy. ~iał ratować i do dawnej, bodaj mów towarowych! Dziś kupcy cl 

Ale gdy to nastąpiło, klasy po- I średniowiecznej, przywrócić świet mają tę tylko „satysfakcję", te 
średnie najbardziej i najwcześniej ności. np. słynny dom towarowy Wer. 

odczuły na sobie dobrodziejstwa 11 Skąd się wzięła ta katastrofa? theima w Berllnie przeszedł w Il• 
systemu. 1 

A stąd, że zbrojenia hitlerowskie ce aryjskie„. dr. Leya, p.rzewódcy 

Już w r. 1933 klasy te . przekona i związana z nim1 „czterolatka" „Frontu Pracy", który przejął in· 

ły się, że hitleryzm bynajmniej nie wymag& licznych robotników wy- teres pod swój zarząd. „Wodzo. 

zamierza zamknąć wielkich do-
1 
kwalifikowanych. Kto z rzemieśl- wie" hitlerowscy kupują sobie wil­

mów towarowych, ani uspołecznić ników nie chciał dobrowolnie zwi. le i zamki, robią geszefty „aryj„ 

banków i przeciąć „niewolę lich- j nąć swego warsztatu i zostać ro- skie". „Likwidacja" domów towa. 
botnikiem najemnym w fabrykach rowych odbywa się w ten sposób, 
broni I amunicji, tego zmuszano w że przechodzą z rąk Wertheima 

mówić o stali, żelazie i metalach I stąpił poważny przytost ludności 
kolorowych I Produkcja samocho-1 i setki tysięcy młodzieży powię­

dów (6 miln. 340 sztuk} również : kszyło„. kadry nierejestrowanego 

przekracza poziom przedkryzyso- 1 bezrobocia. 
wy. Słowem - „prosperi1y" (do. MAGICZNE SLóWKO 

Rząd h'szpański odzyskał 
ten sposób, że poddawano rzemie- do rąk Leya. 

brobyt) - w pełni. Niestety jed- Ach, p1awdal Nędzę kraju zdo. 
na.k -- na służbie Molocha zbro- bi magiczne słówko miliard zło. 
jen. tych na Inwestycje. Brzmi to p1ę 

20 ol<rt:tów handlow łJ· eh 

ślników nowemu egzaminowi, w Drobni kupcy już llłle będą mo• 
którym przepadło akurat tylu, ilu gil się skarżyć na konkurencję- do 
w danej miejscowości potrzeba by mów towarowych: znajdują się 

ło nowych wykwalifikowanych ro- one przecież w rękach hitlerow­
botników. Kto nie zdał egzaminu, skich, w rękach „swt,lcłl", „włas­

automatycznie tracił pozwolenie nych''. .• 

Obroty światowe obj~tościowe knie, ale ... 
zbliżyły się już do stanu przedkry I już w zeszłym roku do okrą­
zysowego (97.5), jest jeszcze zna glej sumy 800 milionów zł. zali­

czna różnica wartości ( 40, 1 pro-/ czo no normalne sumy inwesty. 
cent stanu z roku 1928), a to wo.

1 

cyjne przedsiębiorstw państwo. 

bee niższego poziomu cen. wych oraz budżetowe ·wydatki in-
W każdym razie - tłem świało westycyjne. Zasada ta jest zacho-

1\VYtn jest wysoki poziom produk. wana również w obecnym, nieco 
eji ł obrotów. . zwiększonym planie. (Faktyczna 

A u NAS? zwyżka wydatków na inwesty~je 
• . jest o wiele mniejsza niż 200 mil. 

Jak P~lismy, Jak ~onst~łowa- zł., podane w zestawieniu. Mniej 
no również. w debacie se1mowej niż 0 polowęl}. 
- ożywieni~ gospodarcze Polski o nlewystarczającyeh rozmja. 
poz~s~aje ściśle w ł?czności z pta rach Inwestycyj świadczą choćby 
nam1 1n~estycyjnym1 Rządu. Od- następujące dane: 
macza się t~ż znacznym wzro- Regulacja rzek w Polsce pOWln. 
stem produkcji przemysłu wytwór na kOsztować ok. 30 init rocznie, 

czego (w sty:znlu r. b. wskaźnik aby Jako tako przeprowadził ją 
94.3, w grudniu r. ub. 98.1 wobec w 20 lat. Tymczasem pretiminuje 
1928 - 100), przy znacz.nie słab- się na ten cel tytko 3 mU.! Na cele 
szym stanie przemysłu spożyw- drogowe powinno się wydawać 
czego (R5.2 w styczniu r. b.}. conajmnieJ 185 mn. z1., zaś wyda. 

W rozwoju gospodarczym zary je się tylko 25 milionów. 

sowuje się szereg charakterystyc21 Niech te przykłady starczą dl'l 
nych dysproporcyj. Mamy więc przedstawienia, w jak nikłym sto­
dość pomyśłny stan w przemyśle 1 pniu plany inwestycyjne (nie . lewe. 

telaznym oraz w m-etalurgłczno ·I stionujemy, oczywiście, znaczenia 
maszynowym i chemicznym, obole C. O. P.) pozostaj4 w stosunku 
niedociągnięć w górnictwie węgto , do potrzeb kraju. 

Od zgórą 6 miesięcy w portach 
angielskich zatrzymywano 20 o. 
krętów hiszpańskich. Okręty te 
przybyły do Anglii w czasie, kie. 
dy faszyści zdobywali porty pół. 
nocne Hiszpanii I zażądali od 
władz angielskich, by okręty zwró 
cono Im, a nie Rządowi hiszpań­
skiemu. 
Rząd hiszpański zaś wydał kon 

sulowl swemu w Anglil polecenie 
natychmiastowego sekwestru okrę. 
tów, opierając się na dekrecie spe 
cjalnie w tej sprawie wydanym. 

Właściciele okrętów odwołali 
się do sądów angielskich. l oto Jz. 

ba Lordów, jako i-n>Stancja najwyż. 
sza, od'dali!a pretensje wlaścicieli, - „ 
s:wierdzając, że sądy angielskie, Głosy czvte ln1 • .., 0 ... w 
nie mogą przyznać prawa do okrę ft 
tów zarekwirowanych nikomu in- ---•:a----··-----­
nemu, jak Rządowi, którego su­
werenność uznana została przez 
Rząd angielski. 

Decyzja ta wywołała wielką ra. 
dość wśród załóg okrętów hlsz. 
pańskich, które niebawem wyruszą 
do portów Hiszpanii ludowej, gdzie 
są niezmiernie potrzebne. 
Wartość okrętów oceniają na 2 

milionów funtów angielskich. 

lalh~ta ~o ~tu~1ów tulownl I 
Dlaczego brak specJallstów w kraJu 
„W Polsce brak fachowców"- przez siebie patentów naUk łacho. 

podnoszą się głosy. - ,,Niepoko- wycb i habilitacji na docent6w, 
jącą jest mała liczba docentów" nie mają do nieb zaufania-I uwa. 

- mówi p. mln. Oświaty żają ich za nieodpowiednich na 

Głód żelaza W Japonii 
.<\le dlaczego tak jest? Niewąt- swoich następców? Czy wydziały 

pliwle jedną z najważniejszych I filozoficzne lepiej przygotowuj4 
przyczyn-to zubożenie kraju I ot. swoich uczniów do' pracy rolnł· 

brzymle opłaty SZkolne., ustano- I czo • ogrodniczej, ani-żeli uczelnie 
wlone jakby dlatego, aby najuboż 1 

rolniczo • ogrodnicze? 
Ja% stwierdzają neutralni obser. 

watorzy szanghajscy, Japonia w 
celu utrzymania w ruchu swych 
warsztatów amunicyjnych wywio­
zła w ciągu ostatnich paru m1esię. 
cy cały złom żelazny z okupywa-

nych terytoriów chińskich. M. in. szej młodzlety zagrodzić dostęp do Jakiet zrozumienie dla łstotj 

wywłaszczono szereg sk>kórw żela. szkół. ogrodnictwa mają d profesorowie 

za. stanowiących własność europej Inną ważną przyczyną-to kult uczelni ogrodniczo • rolniczych, że 

sk1cn domów handlowych w Szang niekompetencji, który, idąc z falą naukę o najintensywniejszej upra­

haju. j ~rotekcji, zmiata na bok wykwali- wie g-leby powiel'zają ludziom, nie 
f1kowanych fachowców i wysuwa znafącym się ani na glebie, ani na 
na najbardziej nawet odpowiedział uprawie roli i roślin. 

ne stanowiska ludzi niekompetent. I Niewątpliwie fak>ty te, zacho. 

Uzgodnili 
nych, bez kwalifikacyj fachowych, ' dzące w rolniczej Polsce, przera. 
natomiast mających personalne żają! Stanowią one niezbity do.­
poparcie. I wód, że uniwersyteckie katedry 

Najgorsze, że dzieje się to u źró naul< fachowych, mających tak ol. 

Nowe książkl W 8WOim dła wiedzy fachowej, w uczel- brzymi wpływ na kulturę rolniczo. 

. . cza;;ie omawi:zliśmy ghetto ławkowe za jeden z -'Ym· I niach uniwersyteckich - w dzia- ogrodniczą i dobrobyt w kraju, 

J<J_LAN F?,ELDES:. ,,Musz, I sz.a?Q swych zbrojeń wci.ąga przy wy~tql?i.eme d~och prakitow_. ka· bolów odrodzeni,a narodowego i 1 łach nauk gospodarczych. obsadza się po linii personalnych 

wyjsć za mq~ - poivtdć. lnsty· musowo I kobietę. tolickich, ktorzy w dyskus1i n~ dfote~~ tak .zaw~ięcie wakzy, I Polska jest krajem rolniczym, stosunków. Decydufą tu nie kwati. 

tut Wydownzcby ~LAN", War. Głębszym w książce, choć u. tem~t ghetta "?wk;>_wego. !'!'dali chociaz dla wielu 1ej profet«Jrów I mającym aż 3 wydziały rolnicze i fikacje fachowe, ale personalne pe-

:zowa, 1938 r. bocznie tylko poruszonym, jei;t m. zn. U: wątpliwosc semickie po·, o. dawnym liberalnym pokroju i j olbrzymią Szkołę Główną Gospo- parcie. Dochodzi nawet do tego, 

Utalentowana autQrka nag:o . takie zagadnienie przynależności c'";':zenie ~hr?'"t~aa. Temat te.n ~iberalnych kategorUich myślenia darstwa Wit:jskiego z osobnym że gdy zachodzi potrzeba, stwarza 

dzonej „Ulky Kota Rybołówcy·· państwowej. po Jąt w Je~ickim „Przeglądzie uJ.ea ?~etta, tak gorąco przez 1 Wydziałem Ogrodniczym. Tysiące się sztuczny brak fachowców w 

rzuciła na rynek lekką powieść, Bohaterka powieści jest z po. POU:szechnym {Nr. 2) ks. Gra· j m.łoiJ.;iez umiłowana, jest jedy· I młodzieży akademickiej przeszły danej dziedzinie (zepchnąwszy na 

która - te się tak wyrazimy - chodzenia Słowaczką. Straciwszy ruu.'. w artykule P• t. ,,Narodo· 1 n:e zakowskim wybrykiem i pu· I w ostatnim dziesiątku lat przez bok fachowców, albo zbagatelizo~ 
zrobi kasę. Z niezwykłym wdzię· rodziców w zawierusze Wojennej . wo:,c Ch~ys~usa a gheuo .ławko·· stym frazesem„. Powoływanie się podwoje tych rolniczych uczelni. wawszy, względnie zaprzeczywszy 

klem opisuje walkę o wst~p do od czwartego roku życia wycho· '!1e ~idu.Jemy bard:o .ciekawe n~ Chrystusa przez przeciwni· I Pomimo to profesorowie tych zdobyte już przez nich kwalifika­

tycia, jaką toczą m~dziutkie i sa wała się na Węgrzech. Póki była i ~iste p~z~dstawi~me tych kóiv ghettJa. miałoby sens tylko, uczelni twierdzą, że niema dziś cje) - i forsuje słę sprytnie upa. 

motne dziewczęta. dzieckiem I w szko~ac.h, nie inte. dw;:,~. zag_adnien, powiqzany_c"l1r- w9wczas, gdyby ghetto ławko·we 1

1 

fachowców w dziale ogrodnictwa trzonyclt z góry niefachowców, 

Wydarzenia rozwijają się szyb- reso~ano się J.ej obywa~elstwem w sc dziwnY__dl..a ':°'8 sposob - musiało koniecznie być „ymbo· i obsadzili dwie uniwersyteckie dla siebie wygodnych, nie dbając 
ko, ciekawie, dialogi-z tempera. Dop17ro, gdy się wyzwoliła w za w pewną oawsc myslotcą. lem nienawiści rasowej i wyrzą· katedry ogrodnictwa (w Poznaniu o ciężkie następstwa dla społeczen 
men.tern, erotyzm jest zdrowy i pe wodzie - zajęla C2yjeś miejsce Na wstępie artykułu, Tr.s. Gra-, dzaw krzywdę Żydom, 1d;rb;y by· t Krak<>wi.P) - ludimi z obcych stwa i gospodarki krajowej. 

:en prostoty. To też książę moż. zarobkowania - ~tała się niepo. ~przyznaje - wbrew tw:erdze- 'I ło cr;łkowitY_m po~ępieni-em na.ro· działów, nie.rolniczych, którzy nie Czy taki stan rzeczy w uoiwer­

na dać nawet podlotkom Jako roz żądaną i otrrzymu1e nakaz wysie· nzom war!zawskich prałatów, _ d~ zydowskiego; 1ako takiego, a odbyli ani jednego trymestru stu. syteckłm szkolnictwie fachowym 

rywkową lekturę, a także przero- dlenla. Udaje się po radę do ad. że „Chry„tiu według ciała, t. j.1 nie słusznq tylko obroq przed dłów rolniczo - ogrodniczych, nie może zachęcać młodzież do wy. 

bić 1119 S'Cenariusz filmowy. wokata l na jego uwagę, :te nie jako człowiek pochodził :: naro· wpływami, jakie Ją uznane :a mają żadnych egzaminów ani też czerpującycb ł mozolnych studiów 

Mimo Jekkiego charakteru po. ~~Js:~~el!!że w~~::~! ~ ul~ du żyoowskiego, był .semitq : "zkodliwe ' dla życi,a na!Zego na· żadnej praktyki w tym fachu. je- . fachowych? 

wieści - porusza on.a trudne za- znać W . g krwi i rasy, był Żydem„. jednak rodu". den z tych „zaimprowlzowamych I Czy można się dziwie, te w Pol. 

gadnienie przełamania tr d •· ' . • że ęg~y są jej kra1em ro- bez tond wła&ciwych dawnemu Prz"'toczyliśm4ł wyźeJ' w ob· fachowców" jest docentem botani- sce brak fachowców? P. 
. a YcJI dzmnym, dziewczyna wybucha b do J J '·' i · 1· 

przez kobiety, toru1ące sobie dro namiętlflą skargą: czy o ecnemu źy stwu"... Na- nernym cytacie główny sen" ro:;;. Al spec1a istą w paleobotanice. 

g~ w ~awo~ch, do których ko- ,,C6.i ja takiego zawiniłam stępnie a_~wr wywodzi, ie jednak u·ażań ks. Granata, w których ja· żaden z tylu tysięcy młodych J d . , k . H 

b1oety nie . maJą . na ogół dostępu. wobec państwa te mnie chce tv ~WE'!tJ! shetta ławkowego nie Meś niepojęte zaślepienk UTflJ' f~chowrów, wyszkolonych w uczel H y z1en po OJU 
.Wprawdzie wojna b~ła najsilniej skazać na wyg~anie? Kocham morna 3ię powoływać ntr-Chry- słowe idzie pod rękę z obłudą mach rolniczo - ogrodniczych, nie 

szym tara~em, ob~l~j~cy~ ~r~~· ten kraj ,czy pan rozumie? Nikt !tu~, gdyż - rzekomo - te pe· trudnq 00 przełknięcia„ Jak ~U:I jest wart w ~cz~ch icl1 profes<>- W Anglia 
sądy w tej dziedzinie. w1dz1elts- nie mote t t . . ~ć . wn!ch wypadkach ghetto może zdaje. ten kapłan katolicki nale· rów tyle, co et me-lacho.wcy, upa. Partia Pracy w Anglii zorgantzo-

my WÓ\\'ICZas kobiety w takich za wu/ Nawet u ,°1 wnrzr t sprz~cr- brc ~~.et. nakazane prze:; 1wukę ży M typu p:so,rzy, z którymi I trzenl z obcych wydz1a?ów nie- wała „Tydzień pokoju", odbywaJlłOJ 
wodach, w których nie powinny wo. 0 prze ę e pansl. chrzesci)Qnską. dyskusja staje się rzec::ą bezna· rolniczych, zamianowani fachow- się od nledzlell ubiegłego tygodnia. 

pracować z~ wzgl.ę?u n.a odmien- .„Któt to }es/ właściwie pań- Posłuchajmy tych zawiłych !O· dziejną i niepotrzebną. Smutne c:'mi drogą uchwały uniwersytec-1 Partia zmobilizowała do akcJI 

ną bud~wę I wrazhwość organ1z. stwo? Czym jest to państwo te /istycznych wywodów ks. Gr~na· to jednak, że są dziś w Pol!ce lu· kieł. . . . wszystkie swe slly. Dośó powiedzieć, 
mu kobiecego. . I . . d . ' t . ,P d ł b .• dzie stanu duchotunego którzy w Mało! Ci zam1anowan1 fachow- ro w clągn tygodnia odbyło alt w 

. . . wie ep1e1 o e mme, gdzie moj a. , o wp ywem przco razen . • • cami ta: fa h od • " 
~o ~1n1e Jednak -:- gdy nara. dom, gdzie mogę być szczę~li. ide . h • • . swoim umysle i w swym SUMIE· "-cy c u ogr niczego całym kraju zgórą i.ooo wieców, że 

słaJąca fala bezrobor.ta zaostrz". wa? Czy• mo"'na w takim na. ow~c ' szc~ehgolnze dowwobec I NIU potrafili uzgodnić" u.1·-s są uznani przez Wydziały rolnicze propaganda w druku - nie licząo 
•- J " " wzmozonego ruc u 11.aro ego „. " J_,.,., 1 s h k d d tó 
~'d walkę o byt, usiłuje się kobie. kozie, na kawałku papieru za. 'ło" d · . k' Chrystusa i ghetto ławlrou:e mi· za ep zyc an V a w na pro. prasy partyjnej - wyram sio w cy 

t~ ze~chnąć ~ .jej po.przedniej rządzić, który kraj mam 1<o. :~ :fala na~o u l mim_o wszyst ~ fuść bliźniego i nienaw:ść 'raso fesorów ogrodnictwa, aniżeli na- frach: 2 miliony nlotek, 120 tys. br:> 

p.ozycJi. Mężczyzn1 radzi by rzu. chać?„. Mówię i myśle po W"- /ro.ze . się ZO.,,g uszyc .;zum_n;ni wą, zruady chrzescijań„kie ri zoo: wet docenci ogrodnictwa (których szur, 10 tys. plakatów. 

rtć za~1c · \ na fakt, że byli I mo. a,iersku". · ł" d~mik poMs 1!~~Y,c kmadię zt lomPzny, tępy na.ci'onalizm -'ot' 0 jest w Polsce dwóch}, aniżell licz- .l.\fiar4 wagi, Jaką Partia przypl· 
11. naro owe • i.uaziez a emic- ,o·- 15• • d · I · " d kt 

gą. być nieomal we wszystkich w tych nabrzmiałych łzami Lł.o ,__ . L • • medowarzonych.„ Ma !ię widac,' n1 ocenc1 ro nic.wa oraz o o- soje do „Tygodnia pokoju" są słowa 

d I h 
" ,_ pierwsza zareagowaw, i nie ' 0 • i · ~. · · d · t 

~ta ac pracy zastąpieni. Do na. wach drży krzywda wiełotvsi'ącz. • wł • . h pqd Tconiec dawnemu 'ar""'-ei'· r wie in„.rmerow1e ogro nic wa, tow. Herberta l\lorrisona, który o-
• • J mogąc !CWOrzyc asciwego g et· ·. • . • I' J- i d 1 t t j d · d · i 

g1ego egoizmu walki o byt fa. nych t>f1ar· rozpętanego nacjona- ta, !zuka symbolu, cha.na zdro- skr.emu swzatu, a tonący brzytwy pracu a~y o a w e zie zin e. świadczył. te „Tydzień" mot.e 8ło 

szyzm dorobił nawet ideologi~ 0 !izmu. . . . . „ d . . P k się chwyta. , Jakiez profesorowte uczelni rot. stać początkiem almji politycznej 

;:>0wrocie kobiety do domu i t. d., Przekład powieści dobry. ;:;,:; ::_z;:~ ::::a_i;::tgy:et::miiw" kZ:. , Bd. nłczo - ogrodniczych uczyli swo- o takim w ax.Iejach znacr.enłn jak 

boclai Jednocześnie w orbitę -r- . • . łeb uczniów? - pyta społeczeń- emancyp1.1.cja niewolników w •tuJo. 
t-a. we.„ Młodziez polska. uwa.za stwo - iż pomimo prZyZnanła im cłu nb. 
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„y z góry św. Bernarda „Rekordy" Nowego Jorku 
Klasztor i schronisko na Górze dziny 17 .ej psy z niecierpliwością 

św. Bernarda, zatożonc w r. 982 czekały na przedwieczorny spa. 
przez św. Bernarda z Mentony, cer, okazując skomleniem i drapa. 
znajduje się na n.ajwyższym szczy niem w drzwi swą niecierpUwość. 
cie górnkim 2.472 m. nad pozio. W tym dniu :>sy były dziwnie spo 
mem morz~ w miejsc.u najbar- kojne, nie ruszyły tię nawet, gdy 
"dziej niebezpiecznym ctla podróż. braciszek otworzył im drzwi. la­
nych. Od pierwszej chwli psy by- chowanie się mądrych psów by:o 
ły w sluż,bie "brai:i klasztornych. W przestrogą dla ludzi. W powie. 
ciągu ostatnich 210 lat, to jest od trzu rozległ się groźny huk toczą. 
1728 r., odkąd w klaf.ztorze pro. cej się lawiny. w· tej samej chwili 
wadzi się _ewidencję uratowanych, I o ściany schroniska uderzył grad 
dzielne bernardyny tJratowały 'ży. g!azów i masa śniegu. Olbrzymia 
cie ponau 2000 ludziom. Zakonni. lawina sfoc:e.yła się ze szczytów 
cy do dziś poknzują wypchaną skó św. Bernarda, zasypując wszyst. 
rę najdzielniejszego z psów Bar. kie drogi i ścieżki i odcinając 
ry, który sam jeden wyratował 40 schronisko zupełnie od świata. Po 
ludzi. P~wncgo dnia Barry zna. ustaniu lawiny wkonnicy próbują 
lazł zasypaną w śniegu kobietę, połączyć się ze światem. Napróż-

no, wszystkie połączenia telegrafi. 
czne i telefoniczne są zerwane. 
Jeszcze raz psy muszą wykazać 
swą odwagę i inteligencję. Za. 
konnicy wybierają najtęższe i 
przywiązują im do szyi obroże z 
metalową skrytką, w którą wkła. 
dają komunikat o groźnej sytua. 
cji z prośbą o pomoc. Pf.y po 
przez nieprzebyte, zdawałoby się, 

zaspy śnieżne innlazły drogę de 
osiedH ludzkich i nazajutrz rano 
sprowadziły pomoc. 

Co 15 sekund przestepstwo, a co kwadrans zbrodnia 

W ten sposób dzielne brytany z 
Góry św .Bernarda uratowały ży. 
cie 36 turystów i kilkunastu za. 
konników, pełniących ·samurytań­

s~ą służbę na górzystym o<liudziu. 

Nowy jork jest najbardziej prze 1 przynajmniej w ·areszcie policyj­
stępczym miastem na świecie. Tak 11ym • Wprawdzie 87 proc. tych 
przynajmniej stwierdza ogłoszona przestępstw stanowią wykroczenia 
niedawno statystyka wykrOczeń i natury lżejszej, jak nieprzestrze­
przestępstw, popełnionych w u- ganie przepisów o ruchu koło. 
biegłym roku. Opracowana z ame wym, używanie klątew i brzydkich 
ryl<ańs!<ą gruntownością siatysty- wyra:z.ów w miejscach publicz. 
ka stwierdza, że w całym roku po nych, za co się w Ameryce karze, 
pełniono w Nowym jorku co kwa palenie w miejscach zabronionych 
drans zbrodnię, a co 15 sekund i t. d. Z ciężldch przestępstw i 
przestępstwo, przy którym musiała zbrodni najczęściej popełniooo 
interweniować policja. Codziennie włamania do banku i rabuneJ _ 
przeprowadwno na terenie miasta Przestępstwa tego rodzaju wyuc,... 
2260 aresztowań, to jest 826.887 szą 35 proc. Ponura ta statystyka 
przestępstw w ciągu roku. Kaidv ma, jak na stosunki amerykań. 
9 mieszkaniec tego miasta siedział skie, jedną ,,jasną" stronę. Oto o-

obok której leżało zmarznięte dzie I ____________ ._ __________________ ,_ _______ _. __ s. _ _. _______ _ 

~~~w:;e\%id::i;a~e :~
1

~iietU:w~i Na b ~~ dz1e. ponury Kra $Wiata 
się dzieckiem. Ciepłym językiem „ 

kazało si~, że w porównanłu z 
1935 rokiem il.:>ść ciężkich prze. 
stępstw wzrosła jedynie o l proc. 

Przy tak różnym składzie lud. · 
nościowym, w którym przeważa e. 
lement napływowy ze wszystkich 
stron Stanów Zjednoczonych i ca. 
lego świata, wzrost ten, jak pod„ 
kreślają uwagi do cyfr, zawartych 
w statystyce, nie jest symptomem 
niepokojącym. 

---- v• 

Mi~dzynarodowe 
szpiegostwo 

opiata Angllę I Amerykę· 
lizał je tak d~Jgo po twa'rzy, gło. f' 

1
. 

wie i rękach, aż rozbudził maleli. s 
0
.„ p o n o c y Rząd Stanów Zjedilloczonych po 

stwo, poczym trącając je pyskiem a a r a wiadomi! Rząd angielski o istnie-
1 kładąc się na ziemi, dawał mal- ·· niu międzynarodowej organizacji 

cowi do zrozumienia, by wszedł szpiegowskiej, dtiałającej w Anglii 

~~a~~g~ ~~~~~~· w~r~~C~(l~-0 ~~~z~; Najwi~ksza wyspa na świecie zamieszkana zaledwie przez 15.000 ludzi ~:o~~~~;r~:;:aa~s~:g~u~~~: 
grzbiet zwierz~cia, które przynio. . . . dzi. 
sio je do klasztoru. w r. 1814 Bar, Grenlandia jest jednym z naj- scy. Na wybrzeżu wschodnim l Eskimosów na reny, które żyJą w na głowach, pr~y. ich. bowiem .po-
ry padł z ręki żołnierza który wziął I bardziej ponurych i najzimniej- 1 znajdują się tylko drobne osady, g~ębi lądu; są bardzo trudno do-

1 

mocy przeprawiają się przez !tez- ,,,_~tadnyb~jedno.:zone pod61ały ba
0
r-

' · ' t ez·ora rzeczki i fiordy Przed utN ro 1azgowe szczeg y o r -
psia za wilk.a. Tak zginął jeden z szych krajów na świecie, ale za- ' w których żyje najwyżej po 6GO s ępne. . . . . ne I 1 

• • • bocie sz ie ov. skie" a wiedząc 
najwspanialszych okazów bemar- t razt:m najciekawszy skra.wek kuh 1 osób. Ludność trudni się myśli- Polowanie wymaga niezmiernie wprowadzeniem strzelby, gdy re- ż .n Pd g . 1 k.1•. t "lepszy' 

· · ' · Z · :t · T h d · a I ·vi J·eszcze większych sta e wywta. angie s 1 Jes naJ „ 

dynów, którym turyści alpejscy w I ziemskiej. jest to największa wys. ' stwcm i rybo!ostwem. a posrel. uc1ąz 1wyc wę r?weK oraz z - ny z. Y w . • na świecie oc• ekują iż wkrótce . 

strefie. św. ~ernarda mają tyle dol pa na świe~ie, długości 2.650 k?J.' nictwem ra?i~ utrzymywany jest I bie~ów myśliws~1ch. Okres poło- , dac~,. polowano w dwojak~ spo., uda si-ę An.glii l.likwidować f'zpie-
zawdz1ęczen1a. . I a szerokości 1.200 km. Cała jej· kontakt ze swiatem. wan na rena zaliczono od dawna sób. jeden polegał na tym, ze spę „ 

' . . . . ' d d . . f" d. I b gOSt\VO. 
w · · . · częśc wewnętrzna pokryta jest Io- . . . do na1w1ększych uroczystosc1 w I zano reny o 1ez1or, tor ow u 

B .· s~h~on1sk~d gó~sk1m. na św. , dem o grubości 2.000 do 2.700 me. . H1st?ryc~ twrerd:ą, ze Gren Ian- roku, zwtaszcza, że odbywają się morza - i tu dopiero z kajaków w-Anglii lslotnie przed kliku 

n~rna~ ~ e2;n~J .o.wt:o Is;~ pew. trów zajmują~ym niemal 90 proc I dtę oakryl1 · normanscy lslandczy- one w porze najcieplejszej kiedy ubijano je przy pomocy harpunów dniami aresztowano dwóch męż-
c?o. ma a p1rt1; ow, ~ orzy. po . ow{erzchni w~ s T lko na w s~' c~.' którzy w~em:gro~al! z Nor~e- to właśn'e Eskimosi przebywa1ą i luków. Drugi sposób stosowa.no czyzn i jedną lwbietę pod . zar~u-

~~~tl~\~ :/~~f;;ąnl~y~f~~~;;a~~~ l kich odcinkaJi PY~z~uż brze!u, I f11 ';; lslałn~:~, w ,d~1es1ątymć wie. najchętniej na wolnym powietrzu dalej w glębi lądu; budowano mi~ I tern .szpiegostw~ n~ rzecz N1em1e~. 
·~dnak rzcwodni•k chciał ·ak zw , I szerokości od 10 do 150 km. nie u. m w a~rtte ~.e I nazwa 'wys W ciągu szarych dni wyczekiwa- nowicie rodzaj zagrody w postaci Kob1et31 nazyw<t. SI': joan~ą Hof. 
t1 t ć b ' J ) I ma I l ' pę Grenlandią (Zielonym KraJem). nia tych łowów śpiewa się o nich I walu (z kamieni i powłoki tundro- mann t była fryz1erką na Jednym z 

e, za ra ze so a psa w drogę, 0 u. W XV ·wieku mieszkańcy wyspy ' l · E I · · · k" d et okrętów niemieckich Jeden z męź 
żadne ze zwi erząt ·zwykle posłusz I Klimat Grenlandii jest surowy 1· . d . XVI XVI! (,jczne pieśni, z końcem zaś czerw. wej). s c1mos1 - nie ie y naw . t N" . kt. d 

• 1 p . · wymar 1 1 op1ero w - . ł d . · kobie same kobiety z dziećmi napę czyzn Je& 1erncem ory ezer. 
nrch na każde &kinienie przewo<:I rzec1.ętna temperatura roczna do wieku zapomniana Grenlandia zo- ca wyrusza1ą ca e ro ziny, . • . dk -d . - tował z armii ainerykańskiej drugi 
nika, nie · chciało iść Zakonni-cy chodzi do 300 poniżej zera w zi- t ł . dk t A ty umiakami, łowcy zaś na kaJa- dzah reny do śro a zagro zen1a, ś A k . ' 
wiedząc ·co z:naczy ·takie ' zaćho: mle nawet do ooo Niema'1 cala s a~ p~nowme 0 ry a przez n- kach. Jeśli zona któregoś z łow- gdzie znów łowcy, wypadając z u za - mery anmem. 

. : . . · gllkow 1 Holendrów. · · h t k · b'J'al· · masowo Strzel w· d d ... ó 
wame się psów, odradzili tury. połnoona i środkowa część ~ys- ców w t)m czasie jest c ora, o- rycie, u 1. 1 Je. : - 1a omo z epesz, ~e zar wno 
storn zapuszczania si~ w góry. py, nazywanej przez badaczy „Sa. *.,."4 warzyszy mu żona drugiego, kt~~ ba ~prośc1ła dziś macz~1e polo- w An.glii jak w Stan~ch Zjednoczo 

Pod wieczór tegoż dnia, około go. harą północy", jak również trzy Znany polski badacz polarny, ry pozostaje w osadzie i uprawia want~ na reny, któ~ego nie trudno ny.eh bartd'Zo często powtarzają sii: 

dziny 10.ej jeden z braci zakon. czwarte wybrzeży, nie może być dr. Aleksander Kosiba, który nie-
1 
łowy morskie. żeglując przy wtó- zwabić naśladowantem jego głosu akty sabotażu w. armii .1 ':' mary. 

nych chciał psy, jak zaz:wyczaj, zamieszkiwana. Cała ludność wys- dawno bawił jako kierownik pierw rze monotonnych pieśni, dociera- z u~rycia .. Łowy na rena odbyw.a: narce .. Jest to mew,f.t•phw1e robo­

wyprowadz.ić na przeehad~kę. Za py, wynosząca około 15.000 ludzi, szej polskiej wyprawy na Gren- I ją n.::ijdalej, jak .tylko s~~ ?a, w gó- Ją się d~iś tylk<? w .~achodnteJ' ta szpiegów. 
chowanie się psów w:z:bllidztł<l ogól żyje na wybrzeżu zachodnim. Są Jand1ę, opisuje w swej książce rę fiordów, gdzie rozbtJaJą nam!o. Grenlandii. Ro:znie ubi1a slt; tu 
ne zdziwienie. Zwykle około go. to Eskimosi oraz koloniści europej „Grenlandia" sposób polowania ty. Stąd ruszają dalej z kajakami do 3000 sztuk. ----

MICH. ROZENFELD. _ Bank? Dlaczego nie bank? lują płacz na widowni? Dziesiątki go miejscu trochę by się podener- wagony telewizorów, których nie 
Pro-silem przecież 0 bank. obcych niewidzialnych ludzi prze. wował i gwizdnął; masz rację, za. masz, ale te dwa nieszczęsne ... 

r.:2 . ;„, z~ drzw1•am1• -Radrosowoc'z' Dlaczego nie f.unęło się w ciągu tych kilku d1ni wsze można d-0gonić ... Ale trzeba żonę, proszę cię, daj mi żonę ..• 
a I' :I Radrosowoc? A z kim jestem p-0- pod drzwiami jego pokoju, i były I znać Jaszę! To jakiś szaleniec, Dodonow wytrącony zupe!nie z 

łączony? Trust ekstraktów garbar to zupelnie jednakowe typy, jakieś 1 łeży w pokoju hotelowym, gryzie równowagi zerwał się z łóżka, na 

z rosyjskiego przelożyła skich! Wszystko jedno a może jest zgoła szablonowe postacie: „a'J. 1 poduszki, i z oczu mu patrzy, że rzucił palto i wyszedł na korytarz. 

· Halina Pilichowska. tam u was przypadki~m Czerepi. to", „bank", „frachty", „ładu- 'nosi się z jakimś straszliwym za- . Nieznajo~y szalał przy ~ele~o-
. . cyn, delegat z Chorota? nek" .... A gdzież są uczucia, uczu. miar.em. No? I co? .. O~yple. Mar. n~e: K~ło ni_ego na krześle s1edz1~ 

. Znąkom1ty aktor D_o~onow _pr~y I ?wa dm, ale postanQwiłem przy. w przerwie pomiędzy trzecią a! cia?... j kow1czu!... Os ... Os„. Nie, me do- nmutk1 mę~czyzna, bezt.rosko ki-. 

~echał n.a wys;tępy goscm~e do n:1a Jechać nieco wcześniej _ wypocz. szóstą bekiesze zapraszały kogoś Ni es.podziani~ w mglistą zadumę, p.usz~zę cię do słowa!. Wiesz, że ~ał nogo.mi. z satysfakcją przyta-

.,,ta N. I wed ug zwyczaju zamie. nę... na obia·d a od szóstej do ósmej aktora wdarł się głuchy, strwożo- I c1erp1ał! Ale trzeba w1dz1eć! M0- j kiwał rozmowcy. 

t:zkał w hotelu ,;Centralnym". s: uż I - Bardzo się cieszymy, _ skło. panowal; głucha cisza. Od godzi. ny glos. Nieznany delegat za I globy się zdawać, że nie ma ża-. - Powiedz mu, - suflo~ał 
ba h_ote!owa •. doskonale znała po. nil się ~~riier, -.ale. pokoik pana, I ny 'ósmej pod drzwiami rozlegały d1rzwiami niesamowitym, ledwo do i d~eg? powodu, abym. z~ niego' malut~i. mężczyzna fbył to me. 

P.·ul.a •. n~o~ ar.ystę, . to też Dodono. w Walentm1e Arkad1cw1czu,jest, nie. j się z.mienione do niepoznania, ~yszalnym szeptem pytał: i c1erp1ał! Ale trzeba w1dz1eć! Mo- wątpliwie, sam Jasza), - po­

d.0Jezdzając do hotelu uśmiechał stety, c:ajęty. Coś niesłychanego. przepojone słodyczą głosy. - Czy to mieszkanie Pałasina? ! że teraz, w tej chwili... Co, nie, wiedz, że mogę się jeszcze, kto 
5•1 ę na myśl ? ,ty.m, iż za chwilę por Cały hotel pełen najrozmaitszych _ Sofka? Dobry wieczór, Sof. Proszę natychmiast poprosić do I nie!.. wie, utopić albo pod pociąg ..• Mo 

ti.er poderwie s_1ę ze .swego wyso- delegatów. Zawsze ich dużo bywa, kal To ja. Kto? Proszę się d-0my. telefonu Osypa. M~rkowicza. Nie~h I To nie ~ ?1ówisz, .ty nie móg! · że się boi .topielców .. 
kt~go taburetu 1 uradowany zawo. ale t~raz po pro~tu urwanie glowy. śleć, Sofko. Wstyd, Sofko! A co go pan obu~dzt, n.tech pan powie, byś tak mo\~tć, Os~p1e Markowi. - O~yp1e Markow1i:zu, - ro-z. 

ła. Będzie pan musiał tymczasem roz z sakiewką? Pamięta pani przy.! ie sprawa i est niezwykle ważna. I czul Zawołaj swą zonę, to matk::i legło się przy telef~me, - b?ję 
- Walc;:ntin Arka<:liewicz! Na wy gościć ~ię w trzydziestym szóstym. I godę z sakiewką? Nareszcie się pa Pauza. Milczenie i znów niespo., dzieciom, ta kobieta ma serc~. o;ię wrócić do pokoju, mo~e JUŻ 

stęip~? Cztetdziesty _ąsmy. Pan po. Okazało się, że trzydziesty szó. ni domvślila. San Sanycz we wła- kojny szept: ona zrozumie, Osypie Markowi 'óżko jest puste i Jasza pobiegł na 

zwolt. · sty nu.mer był nieprzytulny, ciem. sne{ os~bie. Tak, znów przyjecha. - Osyp Markowicz? Osypie czu. Stanie się coś straszliwego · .... ulwar. Może mię jutr~ wezwą.' 
Dodoirnw zawf.Że mieszkał w ~y i wąski, jak korytarz. z wolna l tem s'.użbowo. Nie, nie we „Wscho M::irkowiczu, wybgcz mi, b~agam f jeśli wrócę za chwilę do pokoju · 1bym rozpozna' zwłoki... Cz~z 

czterdziestym ósmym pokoju. Po. Jednak się aktor uspokoił. Portier l dzie". Teraz l!lieszkam w „Central ! cię, wybacz mi, że cię wyciągną- • nie powiem mu, że dwa wagony •nogę poznać Jaszę , gdy . tezy 

kojo\va zakrzątnie się niewą !pli- za~rz~ł, czy .m~ tam czegp ~ie bra. nym". Sześćdziesiąty dz:ewiąty. ,' l~m .z łóżk~, ale ni~ mog'.em ~ostą j będą. Nie, nie, z.aw~ła.i żonę. Toć 1Jrzede mną zielo~y, spuchnt~ty ..• 
wie zaraz w łazienc~. poczym wyj ku1e 1 oznajmił, że czterdziesty ó- •Naprawdę? Nie zawiedzie mnie pa pić maczeJ. Osypie Markow1czu., f on był malutki, biegał po pod. Co? Co?.. Osypie Markow~czu, 
c!"zre z zakasanymi rękawami i bez smy zwolni się za trzy dni. „Cóż, I ni? Trzecie piętro na lewo, w koń. zaraz osiwieję. Osypie Markowi. wórku, jak twoje dzieci. Pewne~o ~ajdroższy, poznaję twą wzntosłą 
warunkowo oznajmi: można ostatec;:rie przetrwać tych cu korytarza! Czekam, Sofko. A czu, nie dziw się, jeśli padnę od ra, razu, s~owo daję, obiadł się wa. duszę. O, teraz dopiero ty mó-

- Bardzo gor.ąca. Pamiętamy , kilka dni", - rzekł dobrotliwie nn I sakiewka pani, he.he... zu wsku'.ek ataku serca! Osypie j pna. A teraz jest to dorosły męż- wisz! To ty ... t~ ... ty ... Ucałuj żo-
Walentinie A'rkadie\vic"zu, zawsze don<Jw i nie mając nic ._.,ego do Od półno::y za drzwiami rozle •. Markowiczu, nie mo~ę już d'użei czyzna, dyrektor, i nikt się nad nę, to równie \\.Spaniały człowiek, 
pan lubił jak najgorętszą. roboty. zaczął yrz~g~ądać kupione gaty się ty'!.k~ ponure m~notonne j zn~sić teg? koszmai:ul S'u.ch~J I nim nie użali. Ter~z te~,. da;,uj mi ia~ i .ty .. Przytaszczę go jutro .o 

Dodonow nie znosił gorącej ką- w poc1~gu d~1enn1k1. I kroki. Posępni kapitanowie trans- I n:n1e, Osypie M~rkow1czu. Mow1ę j cytat z „Kaukaskiego 1cnc~ , t~n dz1ew1ąt~J· Na r~kach g?, Osypie 
pieli, ale przyjemność mu s·prawia. Po kilku mrn utach aktor, który' oceaniczni kroczą tak nocą po po. 1 cicho, bo w pobliżu w numerze le- . zahartowany przez los bo1own1k Markowiczu, za1110sę, pójdę zaraz 

ła usłużność pokoJowej, która nie się j1uż był pogodził z losem, cisnął l kładzie, w oczekiwaniu ni';!Uchron. lży jasza Czurylin Leży, Osypie I z osiwialą głową leży w numerze do pokoju, ściągnę go z łóżka, po 

wiadomo dla czego pO'Stanowila gazety i jęcząc zatkał uszy dlońmi. nej burzy. Co jakiś czas rozlegały j Markowiczu. Gdybyś mógł wi-1 i płacze, jak dziecko, któremu ode wiem mu ... Osypie Markowiczu: 

go . gościnnie ugotować we wrząt. Pokój znajdował się kofo se.ho. się przeraźliwe dzwonki, i od razu dzieć, jak leży! Osypie Markowi- brano zabawkę... karnawał w Wenecji, walka kwla 

ku. dów i tuż przy drzwiach był teJe. po paru ludzi bieglo do aparatu. I czul Wiesz, jestem cz~owiekiem 
1
1 - Osypie Markowiczu, - pod. towa, serpentyny-to orszak po-

Po kąpieli zjawi się kelner. Trza. fon do ogólnego użytku. - Moskwa? Z kim chce mówić obcym ale już żaden z numero. niósł glos obcy ..człowiek za grzebowy w jesienną szarugę w 

śnie z. afektacją obcasami i schowa Dwa dni przeżył Dodonow przv Moskwa? wvch, żadna z pokojówek~ nikt z [drzwiami, - Osypie Markowiczu, porównaniu z tym, co się za chwi 

pod pachą jad!ospis. akompaniamencie og~uszających ję Dodonow zasypiał o go<lzinie mieszkańców ho'.elu nie może pa. nie przesadzam, trzeba znać jego lę będzie działo w pokoju hotelo. 

-:- Wiemy," wiemy. Pamiętamy., ków „Stacja, stacja, og~uchła chy. trzeciej i spał dopóty, dopóki go trzeć, jak .Tasza leży. Lękam się, o.
1 
charakter. Nie, nie możesz tak f'J wym. Do widzenia, mój złoty. Pil-

e.o „pan lubi. ba, do kroćset!" Nie widząc owych nie budził straszliwym rykiem 5ynie Markowiczu, że powziął ja. stąpićl Przysięgam, że dasz! Nie, nui swvch dziatek. .. 

I po . dziesięciu min.utach przy. krzyczących ludzi, poznawał ich I wielbiciel Sofy: k;iś straszliwą decyzię. Wiesz, je. li nie, teraz już nie możesz odmó- Brzęknęły widełki. Dwaj przyja 
t!liesie krwisty befsztyk i czarne pi już po giosie i pod koniec drugie- - Gdzie jest wasz sarkofag? Od -;tern cz}owiekiem obcym, ale nie wić. - Przysiągłem, Osypie Mar. ciele, rozradowani, zniknęli w glę 
wo. Ocz;- .vi ś cic, Dodc,;ow nie zno go dnia przekonał się, że w tym dawna już móg:bym pojechać tak. jestem potworem, nie mogę mil- kowiczu .. Os ... Os ... A więc do- bi korytarza. jasza zapowiedział 
sił krwistego mięsa a zwlaszcza brzęczącym telefonicznym chao. sówką. Bodaj w'6zyscy diabli por. r".eć, skoro widzę. że cz'owiek zno , brze, dobrze, będę panował nad pokojówce: 
czarnego piwa, ale artysta nie sie, mimo iż jest to bardzo dziwne, wali wasz garaż! si katusze, wobec których męki 1 sobą. Osądź sam: wszędzie - sta .:_ Pr-0szę mnie , obudzić o 

mógł nie cenić tak szczerze scrde. istnieje nader dokładny plan. Od Ostatniej nocy przed prze.pro. niekielne - to fokstrott. Osypie '. chanowcy wszędzie zwycięstwa, . ósmej. Trzeba pukać jak na 

cznej troskliwo ści. Bielizna, prze. godziny dziewiątej do jedenastej wadzką Dodonow z niepokojem Markowiczu, Jasza musi zdobyć I a Jasza ... ' Jestem człowiekiem ob. ! alarm. 
sycona krochmalem, stawała się rano delegaci zamawiają auta. kładł się spać. I dwa warzonv (czego - Dodonow 1 cym, I basta! Nie jestem stacha- •

1 
Dodonow wrócił do numeru I 

hvarda, jak" kam i eń. („Pamiętamy, - Dlaczego dotychczas nie ma? żegnaf już ludzi w be kie- nie dosłvszał), z Moskwy wysł1- I nowe.em, jestem po prostu idea li- zasnął z szczęśliwym na ustach 

- siąkała nosem praczka, - lubi wrzeszczą. - 'A'ychodzi~t:m już ze szach i nawpół drzetniąc rozmyślał no dla niego piećdziesiąt wago- stą, który za innych... toć jasza uśmiechem. A nazajutrz wy-

pan kr~chmale~ie. oj! .lubi"). trzy razy:. 7. żalem o przysz~ości teatru. - Ak- nów. Ale ;eśli jutro z rana Jasza bez dwóch wagonów... Czeka.i, straszony portier oznajmił mu, ?e 

. W „ p1envsze1. ~hw11l wszystko - Gdzie się yo?zlał wasz kara. tor widzinl tę przysz!ość w posęp. nie otrzyma tych dwóch wago- czekaj ... Możesz zaraz przyjechać, z przeprowadzką trzeba będzie 
się odbyło !ak, 1ak zaw_czasu ~o- ~~n? - szydzi m~y. - Czekam nych i szarych barwach. Niezwyk. nów, to załamie się miesięczny chociażby tylko na chwilę. Gdybyś jeszcze zaczekać aż do nocy, od. 

bte -~~obraza! ~odono~. Portier. !UZ od dw~ch godzm. · !y, doprawdy baśniowy ·rozwój kul plan. Osypie Markowiczu, nie prie go widzi2ł! To okropne, że w po- pzekł dobrot''wie: 

z:erW·at. ~1 't z t~?u:etu .,, prtechylHI . ?d g~dz1~y. je_dena~tej do trze .. !ury, ale g.dzież są - owe·-wzniosłe rywaj, Ośypłe M-ar... Os... ma~z kojach nie ma jeszcze telewizo- - Drobiazg. To bardzo przy... 
się popr.zez bai 1ernę. . · . ;::1e.1, m.ęzczyz111. v. bek-eszac~, z te. dusze: gdzie prawdziwe g!ębokie rację, dwa wagony to drobiazg, i rów, zobaczyłbyś go i osiwiał tak zwoity pokój. Doskonale się w: 

- Znow, znów, - uścisnął dlon ~zkai:n1 ~zwon1ą .do banku 1 wza. :!LZUC!a? Skąd przyjdą owi tragicy wiem, że nie możesz ich sam dać! jak ja ... Os .. Osypie Mar ... Rozu. nim czuję. 
fego Dodonow. - Występy za Jemnte się szukają. i lirycy, których monologi wywo. Ale trzeba znać jaszęl Inny na je- rniem, gdybym cię prosił o dwa 



' 

ROBOTNICZA 
ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOW ARZYSZEN SPORTOWYCH R. P. ---- -----·-------

p=erwsze skutki zniesien:a karencji 
Zwolennicy kaperowania zaW11dni· 

ków, ci któny cu.dz11 pracą prapQ Zlldi· 
lać kadry swoich klubów, triumfują. 

Walne r:jpl'omadzenie PZPN uchwaliło 

gJomć. że chodzi o pndniesieuie pozio· 
mu, o dobór graczy, którey maruiejlł, ni 
1JZozą swój. talent i „ d. Strona moralna, 
podłoże etyczne, ro pojęcia, nad któ· 

ro•ieść karencj~ PeWID8 "część prasy, gQ• rym.i nie warto się zastanawiać w myśl 
nią ca za sensacyjnymi, ;rekordowymi wy. zasady: 
nik„mi im wtóruje. Nare&Zcie sk.ończo. CEL Uś\VIĘCA śRODKl. 
no 'z niepożyteozn„ &7.kodliwą ( ?> in· Zre~tą nie o tio chodzi, by zawodnik 
atytucją. wy-chowany 1ostał we właś<'twym kie· 

Tymczai;em, na śląsku miesienie ka· runku społecznym i obywatelskim, by 
rencji wywołało po·vłoch. Prasa ślą9ka s.po.rt był dla ni-,go jr.dnym ze ~rodków 
alarnu1je, ii: zjechali do Katowic i ok.o· kształcenia docha ; clda zarazem, ch:i· 
JiC'llllych .ośrodków, rozmaici mi W8Z8.kże tylko O to, by dany kJuh 

„POtAWIACZE PEREŁ", mógł przy jego pomocy nzyskiwać 1111· 

BtDĄ PATRZEĆ PRZEZ PALCE. 
Wszak tu chodd o podnlecienie po 

ziomu piłkarskiego, coodld o umożli. 

wienie bytowania zawodnikom ... 
Za frazesami więcej czy mniej uia...oad· 

uionymi, ukrywać się będzie tiolerowa· 
nie demoralizacji, prutairgów, skiero· 
wywanie zawo~nik&w na ckogt łatwe· 

i!O żyda. Spa.czac.ie char;ikterów, pr.zy. 
zwyczajanie graoey d1> lek.kiego życie i 
pozha\\ienie ich hartu do wadki o ch:.eb 
oo~e!my. Nie, ze.ie.sienie karencji mo· 
że siii wydawać p{ytkomyślą~ym zha. 
wie111nym dla piłkarstwa, a nHMym zda· 
niem - jest niedźwiedzią przy~ł:ugą, od­
daną nie tylko sipot~LOwi ,ale pnede 
W&Zysotkim 1połeozeństwu, któremu sport 
ma &łużyć. 

M. STATTER. 

RKS TUR świeci 10-lecie istnienia 
Zduńska Wola gojcl łódzkich bokserów 

. Zwy~e, omawiając działa1noU · cym przyjęciem całej publiczności f że RKS. TUR. wiele Jeszcze doko. 
1akiegos k!ubu roz~czyn~ od I Bł'.sko 4-godzłnny program, na na na ni• robotniczego wycho.. 
wymienillllla zwy~ęstw odtttesło. który złożyły się występy poszcze wania fizycznego. 
nych prze~eń. w róznycb gałęziach gólnych sekcyj demonstrujących •„• 
sportu, mow.my o pucbaruh, -I pracę na treningu i zawodach, - W niedzielę, 20 b. m. góścić bę. 
świetnych, wynikach i t. p. jest! popisy męskich i żeńskich grup dzie TUR. Zduńska Wola drużyn~ 
to zupełn.e naturalne, bo przecież gimnastycznych tańce ł łitscenlza bokserską TUR.a łódzkiego 
po to klub został ~wołany, żeby cje w wykoruutlu plastyczek, prze Łodzianie wyjadą na me~z :z;a„ 
prac~;ał, walczył a propagował 

1

. krój z życia śwletlicy klubOwej, sileni dwoma zawodnikami tta-
swa 1 ee. • • oraz. żywy obraz - wszystko to koahu. 
K. ~be;~~~ ~O-lecie i~tnłlaerutaa R. pokazanie na szczuplej scenie, da. Walczyć będzie następujący ze· 

• • ee przez e do lo jednak wyobrażenie o rozm.a- spół· 
konał. I . · chu 1 zasięgu klubu. waga musza: Robaszek Kogu. 
m·::Ci5k~:go kl~b~ku na przed Pięknie tei wypadł moment wrę cia: Pawlak I Wankajm 'piórko. 

• u cy, za ozonego przez I czen!a odznaczeń zasłużonym za. wa: Brzyska, lekka: Zysr:ian (Ha-
f'1::J,~:ł ~~=:~::!'in!~;inął. się I wodnikom. Ci najstarsi, którzy je koah), póśrednia: Buczyński, śre­
szego niż b ó 

1 
. ć eś w!ęk- ! ~ 10 lat pracy otrzymali, otocze- dnia: jabłoński (Hakoah), półcię. 

j 
.' ł Y mi g m

1
.e po więca n1 masą mIOdszych, dają pewność żka: Frontczak. 

ąc &ę wy ączn e wa ce o punkty . 
czy kombinacjom ze ściąganiem 
wagL 

Od lat już stał się faktycznym 
reprezentantem poezynań sportu 
robotniczego na terenie Łodzi. -
Przejawia slę to w największej 
liczbie działaczy desygnowanych 
do związków sportowych, ujaw­
nia to s!ę również w wielkiej licz 
ble pogadanek, Odczytów, poran. 
ków literackich, artystycznych, 
pokazach, kursach sanitarnych, -

Cieikoatleci „Amatora u zdobywają 
6 tytułów m~strzów Pomorza 

w eobotę 1 med~elę odbyły się w 
Bydgoszcey dężJw.atletyczne mi.iitrao· 
stwa Pomorza. Startowało ogółem 24 
zawoaników, wśród t}'Ch 16 z miejsoo· 
wego RKS. Amator. 

nle licząc iuż wiele dziesiątków naj W trójboju atletyC'llllym (podoosz. 
przeróżnfeJszych występów spor. ciężarów) tytuły misł!Nów :rid~yli: w 
towych na boiskach miast Polski. wad.ze koguciej SokoloU!$ki (Amator) 

Pokaz zorganizowany przez 200 kg . w piórkowej w esołOW&ki 'A· 
klub ubiegłej niedzieli w sali Tea-1 mtaorJ ł Kowal.!lki (Sokół) po 235, w 
tru Polskiego spotkał s?ę z gorą- lekłkiej Zagorzecki (Pomol'Zanin) 262,S 

Bednarek (Amator), ui ~~j: l) Bi­
skupski (Amator), 2) Ml6d::ilc ( AnM· 
tor). 

Ogółem zdobył RKS A-tot 6 mi• 
s!No&tw, a punktacja ogólaa. obejmu• 
jąca tny miejsca, pmedsławia @ię Ila• 

5tępająco: 

I. RKS Amator - Bydg'08IOI 2ł ~ 
2. TG Sokół I - Bydgoe:llCZ 18 ~ 
3. KS KPW Pomonanin - To{llń 

6 punktów i 

którzy ści.ggają do ~'Oich klubów za· śledni.ej l!'ll'esztą Wlrtości, laury n.i zie· 
wodników. A to dopiero początek. ślą· lonej murawie. Co siQ stanie z tym za. 
&ki lzwitzek piłkarski zamierza wydać wodnikiem po tyll' gdy przes.tanie przed 
lq>el do klubów, by nie wyd.iwały zwol sławiać przedmiot eksploatacji gdy mu 
nień. Czy to pomoże? NapeWlło nie. Pie. zbraknie kwalifatar.yj na dobrego p;ł. 
niądz był i będzie zawbze, ponę~niej· · kal'Za, repreze.otar.}Jnego znwodnika, o 
szym irodkiem, przycągającym niż uaj· to nikt s.ię nie zatroszc-zy. Grunt to s.uk. I 
bardziej pn:ł"konywujlł<'e a1tele mo -alne. cef, bramki i je:ozcze raz hra·mki.-

Karen.cja w oliłatoich latach ulegała W głowie mogą być pus.tki. albo 
Najbliższe imprezy WR5KO 

kg„ w średniej Sza: -, (Amator) 257,S, 
w półciężkiej Wilczarski (niestow.) 
267.5, w ciężkiej Uliński (Sokół) 290 
kg. 

4. nies!Owarzyneni - 6 punktów. 

„Oblektywna" prasa łportowa '2!BłO. 

sC>Wała ciekawy chwyt, aby tylko CIJ" 

telnik ole dowiediiał &tę o dtdym su\• 
cede ktulm robotniczego. Otói w epra• 
wozdaniu zawodów nie podano pny• 
nale.żn„ści klubowej swycl~lUclJ &&wo­
dników, ukrywając ich ,,pothodzeme• 
pod firmq ,,BydgoSZ'CZ„. 

:modyfikacjom. Zrdm pom)śla.na była CONAJMNIEJ SIANO. W najbliższym czasie przewi. W biegu uczestniczyć mogą ró-
Jako bardzo ry~ryetyczne amidotum Waiinym jest, by migi były mome I dzia.ne są nas'.ępujące imprezy or wnież zawodnicy z bratnich orga. 
przedwko kaperowaniu j demMałi>Z-O· i zdolne do zdobywania potmebnycJi gani!owane przez W. R. S. K. O. nizacji. 
wniu uwodoików. Omywi8cie wy wo· luminarzom sportovrym bramek Bez MIS 1 RZOSTW A W. R. S. K. O. Bliższe szczegóły podamy w na· 
łało to reakcję se tlttr"ony tych men„.ł'ów tego Polska mogłaby się zapa~ W BO:{SIE W DNIACH 2 I 3"GO stępnej „Sztafecie". 
klubowych. któl'ZJ byli u leniwi na to, Takim j&t rozumowanie dzi11iej~ych KWlE:NlA R.J:l .. W Vv'. ARSZA WIE MISTRZOSTW A CIĘtKOATLE-
by, wychowywać własny Dllt'ybek. Oni wiałaozy spo.rtowych. u Druzynowy I indywidualny bieg TYCZNE w. R. s. K. o. 
spowodowali sł11godzenie pt'Zepis6w 0 N-0, dobrze, a co z tym ma w~pólne· na przełaj na dystansie 3 klm. na W dniu 27 ma.rea. r. b. o godz. 18 
karencji. Na oetatnim walnym mgiro1ra· ~ zniesienie karencji. Bielanach w sali R. K. S. Elektryczność przy 

W zap&Eacb tytuły mietrzów ł włce• 

miskzów zdobyli: w wadze koguciej: 
1) Jezew~ki (Sokół), 2) Kwi.<ztkowski 
(A.matorh w piórkowej: ·u Kowalski 
(Sakół), 2) Grobelski (Sokół), w lek· 
klej: l) Za go rucki (Pomorrzanilb), 2) 
SpaJ,:si:ńs1d ( Amat,or), w półśredioiej: 

1) Wierc~ (Amator), 2) Majclusak 
( Anłlltor), w średniej: 1) Wilmanki 
(niel'tow.), 2) Łoboda (Amator). 2) 

Jei;t to je&'AICZe jeden przykład ast~ 
~uckowania li~ prasy mf11'9t&(lmkłeJ do 
sportu robotnicugo. 

me11hi PZPN Dnia, bardzo duiio. w dniu 10 kwietnia 1938 roku. uL Elektryczna. 3. WRSKO. organi-
BRAKt.O OBRO~CóW KARENCil Ha.ndel gra.czami n2bierze tera~ tym Zgłoszeni.a należy nadsyłać do zuje mistrzostwa w ciętkiej atlety-
Nie dziwnego, ie z"'Jcfężyć murir.11 ci więkerego rozmachu im mniej ckrę. Sekretaria"u W. R. s. K. O. ce. 

przeciwko któ...,-ul. ·obecn1e śJ4s.k mll6i powaoi będą ci, któ<Ny .n.im od Jat eię I Zgłoszen.ta nalety nadsyła<'! do dn. ~l·----
sit' br11nlć. _Ale C%f lit' obroni? Nie. u. t"-doi4. 25 marca 1938 roku do Sekletatiatu I S-d • · 
;:7!ętdoo ::~~~i:e:~::::~;~y!~: ~~:y.:a o:~ej·;~e:t;:n::s:::c~ 'I ZBRZESKA IRENA I :~~:~~~1:;:~en1~::7~1: tą I zowad 
'Y~ kt6Tą ..Uępcwani przep~aml nie pew111ych .,l!tlO?'lowców"', łl'Cll dz~:aj I wego w wysokości 150 gr. od zawod 
łhcieli d>ytnio ~kować i tak rzadko ułatwione jes4 ich 'TAldanie- Droga do ! ulonek RU DJlUIARZ zmarła nuca. RKS. BLAOBOWNIA. "'" gotÓ'Wki EK.8 BlachownłG przy· 
lt"oeoow11nych kar. De!siaj nie ma już ta· nadui}ć 2111pełoie już otwarta. 'I . . ". Waga zawodników odbędzie sit W BLACHOWNI. atąpł do budo1Dy. 
my, nil; ma hamulr6w. P.anowie ci będą A władze sportowe będą btl!Silne. śm1ert1i1 trag.UDll dn.10 b. m. w dn. 27 marea. 1938 roku w lokalu pod Czę.!tocho1D4 otrzymal plac pod Bport robotKłCMY Ridobęd.eie je&zc~"fJ 

' - .,.... -mdez _ ... I RKS. Elo-oznoać o godz. 17-oj. „bko ''"""""' 0 .,.„„,.„. 180 i"""' """Mtot ,.,..,,.. 

Derbr robotnl·cze VI Warszawie 1 __ ;: to.w. Jpa:IU robotniczego tiz7::::~ o:;~~:d~~:~ :r:::: ;~~a:::::.;a;o~':::=~ KOBECKI R;~ZARD ZOSTAŁ 
_ PONOWNIE WYBBANY kterowni• 

Skra-Gwiazda 5:3 kłem aekcjl pUka::kłeJ Skry. 

Michalski i Feler zwyci~żają T~8::i;:.::~0:::; 

l 

SKU: Stryjek, Wtęckotosk•, Bmo 
aarskł J., Opt&3iń&kł ( Konkowski), 
Wybrańslri, Cl&tJckł, CeleJ6W8kt, 
Bmoaarakł w., Kaluski, Za!owald, 
Gnymaa~kł. 

Obłe drużyny 'Wystąpiły w skła­
d.ach, ~!)lł:l:onych do tych, ;a~ wi­
dzied będziemy podczas mi8trzostw 
EPA. 

Na druiynach. widad b!Jlo przer­
wę ~imową, mimo to zawodnicy ru­
azaH .się nie źle, znać był-O na nich 
zaprawę zimową na 8ati. 

w pierwszych ble~ach na przełaj 
wobec przeniesienia ~ do WB1'8.tn· 

wy, zmienia barwy klubo1De • attirt~ 
wad będzie to Skrze. 

~WIAZDA.: Norbend, Dawłd801t, 

HirBIJ M., Zylberman, B::ap1owicz, 
Wiru F., I<'ajnbaum, B;;utzyngier, 
Baumberg, 8zczepań8ki, Frydman. 

Brmr..!d: Zalewski 3, Ka~U8ki I 
arYmaszeto3kł. 
SIJ~pa>i6kł I, Fajnbaum. 
~łerwa~ powaźny tneC'Z drużyn 

robotniczych zakończyl 8łę Za8lw:O­
łlą 'l.Dygraną Bkr1/. 

· IX KONGRES Mll;UZYN. 
SPORTOWEJ. 

W dniach 26 - 29 maja odbę. 
dzie si~ w Amsterdamie IX Kun· 
gres Socjalistycznej RobotniczcJ 
Mi.ędzynarodówki Sportowej. Kon 
gres ten ,poza wysłuchaniem &pra 
wozdań Biura Międzynarodówk1 
i Wydziałów ma rozstrzyg11ą~ 
sprawę wyboru miejsca i roku, w 
którym ma się odbyć przysL)a 
międzynarodowa Olimpiada Ho. 
botnicza. 

jak się dowiadujemy, Związek 
Finlandzki „ I .l.i.L." występuje na 
tym kongresie z wnioskiem, aby 
Olimpiada odbyła się w Finlan. 
dii. 

JUBILEUSZ ZWIĄZKU 
W~UIERSKIEGO. 

W roku b.eżącym obt.:hudzi swój 
30-ietni Jubileusz Rob. Sportowy 
Związek Węgierski „Mun.kas Tes. 
tedzo "Egycstilet". • 

Z tej okazji odbędzie się w Bu 
dapeszcie w dn. 7 - 8 maja mi~· 
diynarc<iowe święto sportowe. Uo 
progran•u !<&o święta wchodzą 
zawody lekkoatletyczne, zapaśru. 

Drużyna Skry była lepiej przygo­
towana, co pozwoliło je1 na opano­
wanie boiska w drugiej potowie gry. 

Frekwencja publiczności auta. -
Meczowi przygl.ądato się okola 1000 
osób. 

Niedzielę ubiegłą można uwa. 
żać za w:aściwe otwarcie sezonu 
sportowego. Oficjalnie sezon otwar 
ty zostanie w po!owie · kwietnia, 
istn:ejący już ruch na boiskach 
wskazuje że rok bieżący będzie 
dobry dla sportu robotniczego. 

Podczas pięknej słonecznej po­
gody rozegrane zostały na stadio. 
nie Skry dwa biegi na przełaj, a 
właściwie b:egi z przeszkodami. 
Zawo<lnicy musieli pokonywać pa­
górki, bariery, schodki, piach i in­
ne naturalne i sztuczne przeszko­
dy. cze, gimnastyka masowa i wzo­

ruwy::h grup, koszykówka i piłka 
rę;zn.:i. 

Pierwsi ruszyli lekkoatleci. Na 
starcie slanęła spora grupka dzie­
sięciu biegaczy ze Skry. Odrazu 

30·LECIE „SIŁY" KARWI!i:SKIEJ prowadzenie objął Michalski. Za 
Nasza bratnia organizacja w nim toczą walkę biegli średnio. 

Czechosłowacji obchodzi w roku dystansowisc Urbański 11 i tycz. 
bieżącym 30-lecie swego istnienia. karz Kaczmarczyk. Wiele emocji 

P'rzy tej okazji zam.erzone jest bieg ten nie dostarczył ponieważ 
w okresie od 19 - 26 czerw<'.a późniejszy zwycięzca Michalski 
r. b. szereg imprez sportowych. górował znacznie nad konkuren-

W dniu 19 czerwca projekto. tarni. Po 4 okrążeniach kończv 
wany jest mecz piłkarski repre- samotnie bieg Michalski w czas:e 
zentacji „Si~y" ka.rwińskiej, a 1 I .33,2. Daleko za nim Urbański 
mistrzowską drużyną Z.R.S.S. Il - 12.23,6, 3) Kaczmarczyk 

25 czerwca mają się odbyć b1e. 12.44 nie daleko za nim ostro fini­
gi kolarskie, oraz b:eg na przełaj. c;zujący 35-letni Misztal, 5) Orne 

W dniu uroczystości JUbilcu. lańsk!. 
szowyt.:h 26 czerwca organizowa. Bieg odbywał się na dystansie 
ne są zawody lekkuatlety.:zne, w 3.300 mrtrów. 
których wezmą udzi:ił zawodni- Zawodnicy znajduia "-ię iuż w 
cy robotniczych związków spor. niez'ej formie. Zwycięzca Michał. 
towych w Czechosłowacji (DTJ. ~ki nawet w dobrej. 
i ATUS.), oraz zawodnicy śląs- I Obserwując jego sposób biega. 
kiego Okręgu Z. R. S. S. nia i brania przeszkód nasuwa 

Punktem kulminacyjnym uro. się pomysł, żeby ten biegacz spe. 
czystości jubileuszowych będzie cjalizował się w biegu „steeplę 
Zjazd Slłactwa w dniu 26 czerw"'\ chaase'' (bieg z przeszkodami) w 
ca w Or?owej. tej konkurencji M. mógłby si~ stać 

groźnym konkurentem najwybit­
niejszych polskich specjalistów. 

Na starcie nie było kilkunastu 
tiiegaczy, Eichla, Olejniczaka, Am. 
broziewicza, Mleczki I Inn., a to z 
powodu sił wyższych (praca, woJ­
sko). 

O wiele ciekawiej wypadł bieg 
kolarski na dystansie 15 ki­
lometrów. Na starcie stanęło bli­
sko 20 kolarzy. Pierwsze okrąże­
nia były mniej emocjonujące. Za­
wodnicy zapoznawali się z trasą, 
wynajdowali sposoby na branie 
zdrad!iwych przeszkód. Początko­
wo najwięcej upadków I salt za. 
wodnicy \\ yczynłall na 10 metro­
wej (w głąb) górze piasku. Po 5 
okrążeniq większość nauczyła się 
brać tę przeszkodę bez zsiadania 
z roweru, Lfzięki sztywnemu trzy­
maniu kierownika. Schodki i wy. 
soki podjazd były na ogół przesz­
kodami, które zmusiły do wysia­
dania. 

Brawurow4 jazdę pokazał zwy. 
cięzca Fefer, na ktorego początko 
wo mało zwracano uwagi. Zda­
wa10 się, że walka rozegra się mię 
dzy braćmi ManowsK1mi, Wiv. ... ge. 
rem i Krzewniaklt:in, reter zadzi­
wił wszystkich świetną kondycją, 
no i umiejętnością pokonywania 
przeszkód, na których zarabiał b. 
wiele. Wysoki płot np. brał on 
lekkoatletycznym stylem płotko­
wym, posiadając rower na ramie­
niu. 

Po 10 okrążeniu zwycięstwo je-
g':'I nie ulegało wątpliwości. 

Wynik biegu (15 okrąteń). 
l) Fefer - 46.55. 
2) Siek - 49.02. 

3) Manowski St. 52.30 •: 
4) Manowski Jan. 5) Piegat, 6) NA :&OLIBORZU IWZPOCZNll!: 

Danisiewic~. 7) Wiweger. ł ~ %Oprawa lekkoatletycZ11a prawa• 
Biegowi temu pnygłądało się I dzooo dla mlodmeży rebottdoieJ 

około 1000 osób. I dzielnicy. 
Sekcja kolarska Skry zachęcona •: 

sukcesem propagandowym tego l DO BIEGU BZTAFBTOWEGO 
biegu, organizuje za dwa tygodnie I Raszyn - Warszawa BkrtJ ch,ce wy• 
27 marca bieg o ciekawym regu-1 stawić dwa 1S88poty: Jeden 1:loi:ony • 
laminie_ łekkoatletów. drugi miel!zany z ztJ-

B1eg nas!ępny rozegrany zosta- wodmlcóto Cnnycl& „branż" aporio· 
nie na zasadach „biegu austrałij- wt1ch. 
skiego": minięty przez czołówkę Na prze.!zkodzłs mote statlqt brGk 
zawodnik będzie wycofywany. - kostiumów aportowych (IX36='1DJ. 

Pierwsza podobna impreza prze- •„• 
lajowa powinna wypaść jeszcze MIBTEZOWBIU. DR.UjYNA ZA· 
ciekawiej, niż bieg niedzielny. P.A.SNICZA. Pomor%1J, RKS Amator 

Zawody te rozegrane zostaną w " Bydgoszczy przyjeżtUIJ Ił kwłet• 
konkurencji między klubowej. Dla nta J9'8 roku do Waru.awy, celem 
zwycięzców organizatorzy ofiaru- ,1 

stoczenia walkł towareyskłsJ z dru· 
ją kilkanaście efektownych nagród :tyną zapa8niczą Rywala. Re'\Canż w 

Na stadionie był ruch jak w środ I Bydgoszczy odbęd.fl6 ~ dnła B-go 
ku sezonu. Obok tych biegów na maja 1938 roku. 
przełaj, rozegrano kilkanaśeie me- "',,"" 
czy piłkarskich nawet jeden z nich NA MIB'l'RZOBTWACB INDYWI 
„łiguwy". Granat - Orkan 2:1.- DUALNYOB Pomorskiego OZB ado 
W przedmeczu 2 drużyna Skry byli mistrzostwa PomorztJ alo barw 
zo$tała pokonana przez rezerwę Portowego Rol>otnłczego Kluk Bpor 
Orkanu 1 :3. juniorzy Polonii i towego ,,B<Utyk" w Gdynł w toadz6 
Skry rozegrali mecz zakończony papierowe1 GrądzłBI ' w 'IOCd.i'e mli 
zbyt wysokim zwycięstwem Polon1 nie1 Witold. 
stów 6:1, Do przerwy „czarni" 

WALN"B ZEBBANIB członków R. 
zaskoczyli tempem. W drugiej po­
łowie gra bardziej równorzędna. 
Mimo wysok'.ej przegranej, druży T. K. s. Sarmata odbędzie się anta 
na czerwonych grała zupełnie do- I 20 marca 1938 roku . .Początek ze­
brze. brania w pierwszym termin1e goctz. 

Można śmiało stwierdzić; - że 
pierwsLy dzień na boisku wypadł 
ciekawie I należy spodziewać się 
wirostu frekwencji na zawodach 
klubów robotniczych. 

10. W drugim termtnie godZ. 11. -
Zebranie odbędzie Sit w lokalu klu­
bowym - Warszawa, Warecka 'l. 
Obecność W!IZYStkich człOnkÓW 0-

bOWl.ązkoW& ze wzgl~ 1;1& tt~ · 
rejMtreejf. 
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Uroczysta al\ademi a 
ku czci P!otra Kona 

Usunięcie szewców 
z okuoowanych sklepów 

Nr. 72 

Radio łódzkie 
PONIEDZIAŁEK, 14 marca. 

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 

na. o~łatniQj 
___ 6a.ti 

BLUM UTWORZYŁ RZĄD W dni~ w~zo:ajs.zym, w pi~rw. Polski oraz ruchu nicpodległościo-

p . BI d ił szą rocznicę sm1erc1 mec. P10tra wego. 

Onegdaj w godzinach wieczor-1 jest minimalne, to też zmiana for- Muzyka z płyt. 7. Dziennik poran„ 

nych wskutek zarządzenia wtadz my strajku z okupacyjnego - nie ny. 7.15 Muzyka z płyt. 8. Audycja. 

bezpieczeństwa, policja usunęła ro; może przyczynić się w najmniej- dla szkół. 11.15 Audycja dlas zkół. 

botników szewckich z okupowa- 1 ~zym stopniu do jego osłabnięcia. l1.40 Lekkie utwory organowe z 
rem1er urn prze ~taw pre ' K b ł · I D 

·d · R 11:r. · F ~ ik' · ona, od Y a się w loka u omu Również okolicznościowe przc-
płyt. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Au· 

nych pr1ez nich sklepów. j Szewcy twardo stoją przy swych dycja południowa. 14. Orkiestry sym 
zy cnto,wi . l~pu.) ·0 ran,llid• ieJ: śpiewaków przv ul. 11 Listopada · · · · · 
L b t - mow1eme, posw1ęconc pamięci 

e rU1n. owi 1S1 ę .n-0wcgo uą u w · 21, uroczysta akademia ku czci 
OkupJcja trwała więc dwa dni, żądaniach wyrównania zarobków foniczne grają lekkie utwory z płyt. 

skł d 
zmarłego, wygłosił tow. adw. 

a zie. na.~tęp~J~<CJ m: zmar!ego, byłego obrońcy więź- Loos. 
ogarniając 34 większe sklepy. i będą walczyli z nies~abnącym en- Fragment z powieści „Tęcza nad 

Strajk, który przybrał olbrzymie tuzjazmem aż do uzyskania zwy- sercem" Jana Wiktora. 15.10 śpiewa 
Premier I mm1ster skarbu niów p;:ilitycznych za czasów za-

l.eon Blum. boru rosyjskiego Jak wiadomo, mec. Piotr Kon 
Jan Kiepura z płyt. 15.27 Lódzkil' 

rozmiary i odznacza się solidarno cięstwa._ . . . wiadomości giełdowe. 15.30 Wia,do· 

Sprawy zagranicz.ne - Pau] ! . · . był członkiem honorowym Stowa-
Boncourr. I Ak~dcm1ę zorganizowało Stowa rzyszenia b. więźniów politycz-

ścią, trwa w dalszym ciągu nieu- Przebieg zebran strajkujących, mości gospodarcze. 15.45 „z piesnlą. 

gięcie. które wczoraj odbyły się w kilkU j po kraju". 16.l~ Muzyka rozrywko:.. 

Mimistrowie bez teki: Paul Fau I rzyszenie byłych więźniów polit)'- nych, którym zmarły serdecznie 

re, Albert Sarraut. Koorrrlynacja . cznych w Łodzi. się opiekował i służył dobrą radą 
zagadnień A4:ryki Północinej - j Na smutną tę uroczystość przy. aż do chwili swego zgonu. Za ży. 

Violl.:!<tte i Steeg Frossard. Propa- był z Warszawy adw. Leon Bere11 cia odznaczony został Krzyże'll 

ganda i koordynacja wszy;;.tkich son, senior palestry polskiej. Ad- Pol~nia Resiitut:i za swą pracę o­

resortó'W przy prezydium rady mi. wokat l3erenson w pięknych sło-1bronczą. 
n!strów - Vincent Auriol. w ach podniósł zasługi zmarłego Akademia zgromadziła około 400 

Sprawy wewnętrzne - D0<rmoy.

1 

dla idei wolnościowej, podkreśla- osób. 

Sprawiedliwość - Rucard. jąc jego zasługi, jakie położył dla 

Niebezpieczeństwo łamistrajlo- dzielnicach, wykazały gotowosl~ I ~3: V.: wyk. orklestry klubu mand~ 
stwa wobec solidarności szewców bC1jową szewców hmstow. lG.50 Pog~danka aktualna. 

• 17. Wpływ odkryć i wynalazków -

W wirze wielkieao miasta 
odczyt. 17.15 Recital fortepianowy 
Sari Hir (pianistki węgierskiej). 

17.50 Pogadanka sporotow i wiado­
mości sportowe. 18.10 Wiadomości „„!S'Jl„„„„„r-... „„.„„lllmll„ ... „11111.„.„ 

BóJKI I RO.lPRAWY 
NlEDZIFLNE 

Przy zbiegu Srebrnej i Siera· 
kowsikiego zoetał zabiJty 42-letni 
Jan Karpiński, zamieszkały przy 
ul. Sieraikowsk,ego 51, który zo· 
stał pokłóty nożem, odn.osząc kil· 
ka ran kłótych głowy i karku. 

mieszkała tamże 23-letnia Zofia 1 sportowe lokalne. Miniatury muzycz 
Szulewsika, wstała w czasie bójki l ne. 18.40 Audycja literacka. 18.53. „ 

h · · di · .siJ b · · '] Odczytanie programu. 19. Audycja. 
po ita 1 o 110 a 0 razenia ogo I strzelecka. 19.30 Dyskutu3my 19.50 
ne. I Pogadanka aktualna. 20. Konce,rt 

Potmbowalllą opatrzył wezwa. rozrywll:owy. W przerwie kon1,:ertą . 

ny lekarz Pou-0towia Ratuclrnwe· ok. godz. 20.45: Dziennik wieczórny 
Obro1Da narodowa - Daladier, 
11arynarka woj~kowa - Caro· 

piwoc;~iata - Guy la ChamlM:e. Rozpoczęcie robót sezonowych 
0 i Pogadanka aktualna. 21.4.0 Nowoś· 

go. ci !iterackie. 22. Koncert wieczorny. 
DWA WYPADKI POKĄSANIA 22.50 ostatnie wiadomości dziennl· 

O~wi,t?ta - Jean Zay. 
Rolnfotwo - McD1Det. 
Robo-ty pub!iicme 

M.>ch. 
Praca - Albert Serol. 
Haindel - Pierre Cot. 
PTT - Lebi::s. 
Emerytury - Riviere. 

Jules 

Zdroiw:e Puibliezne - Gentin. 
Kolonie - Marius Moutet. 
Min. buclżetu - Spinasse. 
Podsekretarzem sitanu w prezy· 

dimn rady ministrów zestal mia· 
nowany Fevrier i de Tesean, w 
m•niistersrtwie skarbu - Mendes 
France, wyehcwuiia techniczne­
go - J uJien, spraw wewnętirZ'Dych 
Aubaud, sportów - Lagrange, 
marynarki wajsikowej - Blancho, 
marynarki himdlowej - Tasso, 
rolnictwa - Liautey, Pracy -
Serre, podsek.retuzcm stanu w 
win~sters·twie r-0Lót publicmych 
zc;;.tał Ramadier, handlu Maneut 
i podsekretarzem de spraw baclai1 
naukowvch Jean Perrin. 

Jedną" z najważniejsa:ych zmian 
jest ~tąpienie dotychoi.asowego 
minL&tira spraw zagranicmych Del 
bosa i objęcie tego stan-0wiska 
prze.z prezesa t. zw. Unii socjali­
styamo · re·pubHkai1skiej senatora 
Paul Boncoura niemal stałego de 
legata Francji do Ligi Narodów. 
W koła,ch polity~ych zwracają 
u~:agę, że tekę spraw zagra111icz· 
nych premier Blum proponował 
nawet z pewnym naciskiem byłe· 
mu premierowi Chautemps, jed­
nakże stronnictwo radykalne nie 
zdecydowało się na przyjęcie te· 
go rewrtu. 

PREZYDENT AUSTRII 
USTĄPIŁ 

AUSTRIA WCIELONA DO 
111-CIEJ RZESZY 

W urzędzie kanclerEkim odbyła 
się kilnferencja prasowa. na któ· 
rej nowomianowr.my szef prasy, 
przybyły dziś z Berlina attache 
prawwy poselstwa austdackiego 
w Berlinie, Józef Haru;.lazar oiznaj 
mił dziennikarz:im zagran:cznym 
na1:1tępują.ce dwie wiadomo-ści: 
1) prezydent Repu.bl.Jki Austriac 

k~ej Miklas :llrezygnował i pt.izeka 
zał swe obowią.ziki kanclerzowi 
Sęyss-lnquartowi. 

2) Na poclstaw~e airtykułu 3 pkt. 
2 u;;.tawy konsilytucyjnej w spra· 
wie zarządzeń nadzwyczajny..:h 
rząd aust.riaoki positanow·.d ogłosić 
następujące zarządizenie: 

a) Austria jest krajem Rzeszy 
Niemieckiej, 

h) w niedzielę 10 k•vietnia 1938 
rąku odbędzie się tajne i pow­
szechne głosowanie, w któcym 
wezmą udział męż.cq;yini i kobie· 
ty, mają.cy ukończonych 20 lait. 
Głowwanie o,dbędizie się w spra. 
wie złączenia z Rzeszą Niemiec· 
k:-t. 

Roboty. sez~nowe w Łodzi zo· j Mimo rozpoc~ęcia roh?t sezo­
stały podjęte Jeszcze w u.b. tygod nowych wa1runk1 pracy me zosta· 

niu w mini.ma1nym zakresie, albo ły dotychczas uzgodnione. Zwią· 

wiem p.rzyjęto do robót drogo- zek klasowy podjął kroki w kie· 

wych 100 r<Jbo-tników i do robót nmk.u uregulowania tych spraw. 
plantacyjnych 80 robotiników. 

W bież. tygodniu roboty sez-o· 
nowe w.s.taną rozszerzone i sipo­
dziewa ne jest zaangażowanie dal 
szych grup robotników, do 
wszystkich drziałów prac, a \\ , 
do prac na plantacjach drogo· 
wych, oraz do prac prrzygotowaw 
ozych przy budowie kanalizacji 
wodociągów. 

LEKARZ-DENTYSTA 
E. S. BAKOWER-REISS 
OR O Y N U j E, W CHOROBACH 

ZĘBóW I CHIRURGII 
JAMY USTNEJ 
od 9-1 i od 3-8 pop. 

Rannego o·patrzył wezwany le· 
!; ~ rz Pogotowia i pr:rewiózł do do. 
mu. 

Pl'Zy zhieg:i ulic . Gdańfkiej i 
AI. Igo Maja w czasie bójki z.o· 
stał pobity tępym narzędziem 

30-letni Józef za,wa.d2ki, zamiesa;· 
kały przy ui. Zakąmej 1. Zaw:idz 
ki odniósł obrażenia głowy i twa 
rzy i po op~.trzeniu przez leka· 
rza Pogotowia z.ostał odwie~iony 

do domu. 

Na uJ. Franciszkańskiej 75, za· 

Na ul. Obornickiej 3, pokąsany ka wieczornego. 23. Muzyka tanecz­
wetał prze.z psa zamieszkały pod na. i piosenki z płyt. · 

tymże a•dresem 13-letni Marian 
Graczyk, który odniósł o.gólne ob· z teatr6w 
rażenia rąk i nóg. TEATR POLSKI. Dziś o goli& 
Przybyły lekairz Pogotow:a opa 7.30. w •. „Nieboska Komedia" w. in• 

trzył po"zkodowaneuo I scemzacJi Schillera. 
" " • 'l'EATR KAMERALNY. Dziś o 

. - godz. 7.30 w. „spadl~obierca" z wę„' 
Na ul. Żeligowskiego 45, pok~- grzynem. . · · 

sana ZC"tała córka lokatora tegoż TEATR POPULARNY. Dziś o g. 
domu przez 7·letnia Dam:rt Bu- 4-eJ po poł. (dla szltół powsz.) „Fi· 
. a gie SKapena". 
Ja1ska, odno€'1ąc rany sza.rpane 
poe.Jadków i nóg. 
Przybyły lekarz Pogotowia u­

dzielił pokąs'lu.ej pie1wszej po· 
mocy. 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują. apteki: 

L. Stackel, Limanowskiego, 37, ~ 
.lankielewicz, Stary Rynek 9, 1'. Sta· - JJlll!K= 

.,,. _ 'J!lm:rm••••••••••- I nielewicz, Pomorska 91, A. Borkow'· 
·~ ski, Zawadzka 45, B. Głuchowski, ~ 

• s o R T ~ • • I Narutowicza 6, St. Hamburg i i:;.~ 

• 

Główna :;o, L. Pawłowski, PiotrkOW,• 
I ska 307. .- „. 

Dodatkowa , · 
'.; 

FINALY ,BOKSERSKIE I brakiem tkaczy przędzalników w Po wstępnych formalnościach i graniczne starty zawodników jedy- komisia poborowa 
0 MISTRZOSTWO LODZI Lodzi. przyjęciu do wiadomości protol\:óht z nie pod warunkiem udzielenia rewan 

Wczoraj odbyły się finały bokser- A tyle oburzenia. wywołało odej- poprzedniego walnego zebl'arua, od- żu na terenie Pol~ki przez lekkoaUc Jutro, we wtorek, dnia 15' b. m., 
sldch mistrzostw Lodzi. ście Woźmakiewicza. czytau'l spl'a.wozdanie zarządu (uzu- tów zagranicznych, \" lokalu przy ul. Piotrkowskiej 165, 

Walki stały na przeciętnym pozio- LKS PRZEGRAŁ pełnił je prezes Znajdowski) i komi- 6) przy wyjazdach zagranicznych urzęduJe dodatkowa komisja poboro· 

mie, a w wagach ciężkich nawet ni- w STOSUNKU 2:4 I sji trze~h (referował konsul Sośnic- jednym z kierowników powiruen oyć j wa dla P. K. U. Łódź-Miasto l. 

żej tego. · Na boisku LKS odbył się w nie- I ki). Sprawozdanie zarządu zawiera członelt zarządu danego okręgu, Zgłosić się winni poborowi ~ 

Tytuły mistrzów zdobyli zawodni- dzielę mecz piłkarski między KS ło również dokładny przebieg głoś- 7) przeprowadzić zmiany w pro- nika 1916 i starszych, którzy· dotycb 

cy, którzy byli uważani za. najlep- Dąb (śląsk) a L. K. s. Zwyciężyli nego 'ł:atargu zar~ądu PZLA z. na- gramie rr.istrzostw polskich junio· czas nie stawali do przegU,,du, me 

szych. ślązacy w stosunku 4:2 (4:l). w , czelnymi władzami spor~owymi i jak rów, I mają. uregu1owanego stosunkU do 

Zawody sensacji nie przyniosły. i;i-:.rwszej połowie meczu przeważali 1 ten zatarg został zlikwidowany. 8) przeprowadzić reformę kole-I służby wojskowej, zamieszKUją. na 
W d j S d (IKP) I gium sędzio.·w i utworzyć instytucję terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisaria· 

wa ze •nusze zwe i ślązacy, pod koniec L. K. s. Bramki Po dysJmsji nad sprawozdamar:ii t dz 6 h 
stoczył z swym kolegą. klubowym I dla Dębu zdobyli Mleczko (2). Wi- zarządu udzielono absolutorium u- • zw. sę 1 w onorowycn. tów P • .P. i otrzymali .Imienne we-

Poczekajem najładniejszą. walkę\ chary i Grządziel, dla LKS obydwie stępującym władzom. PO~S~~::~~SCI zwania z Łódzkiego Starostwa 

dnia. k' 1 k Grodzkiego. 
, Lewandows i, w tym z arnego. W czasie dyskusji poruszono m. W Mentonie rozpoczął się między. 

Zwycięstwo przyznano Szwedowi., PIERWSZE ZWYCIĘ:STWO in. sprawę niesprawiedliwego podzia narodowy turniej tenisowy z Udzia- -
Kogucia: Szrajter (KKS) Marcin- WIDZEWA" łu subwencji dla okręgów, niefor- łem polskich tenisistów, bawiących 

kowski (IKP), Kaliszanin ładnie się Widzem~Zjednoczone 4:2 (2:2). tunnej wyprawy lekkoatletycznej a- na Rivierze. Trup na szosie 
zareprezentował i zasłużenie wygrał Na inaugurację sezonu rozegrał kademtKów na all:ademickte mistrzo W grze pojedyńczej panów Spy- . . . . . 

spotkanie. . wczoraj Widzew mecz towarzyski I stwa świata w Paryżu, sprawy te- chała pokonał Andersona 2:6, 6.2, W ubiegłym tygodniu Jakiś wte~ 
Piórkowa: Augustowicz (G) - Cze ze Zjednoczonymi, zwyciężając w renów i instruktorów, bra!t między- 9:7, a w dmgiej rundzie Shayesa 1

1 
niale :walazi na szosie pabianickiej 

s~aw~ki (IKP). Walka na.niskim po- stosunku 4.2 (2:2). narodowych imprez lekkoatletycz- 3;6, 7:5, 7:5. TłoczyfIBki przegrał z zwloki mężczyzny w wieku okoio 

z~onue. Obydwaj trzym~Ją ustawicz REPREZENTACJA BOKSERSKA nych dla pań, sprawę sędziów i Nelsonem S:G, 6 :S, 3:6• 140 I t w· .. k 'ado 'ł nl'IJj 

rue. Wygrał August?w1cz._ . ŁODZI NA MECZ ZE ztycn starteL"ćW, zagadnienie mło- W grze pojedyńczej Jędrzejowska . a. iesma ~OWI m1 r-:- -
Lekka:. Kowalewski (IK.P) dop~e- LWOWEM dziezy szkolnej, sprawę kaperowa- wygrała z H1nde bez straty gema CJę oraz pogotowie. Przybyły ·ie. 

ro na finiszu zapewnił sobie zwyc1ę- Po ukończeniu mistrzostw bokser- nia zawo:m]J{ow itct. Przedstawicie- 6:0, 6:0, a Siod6wna pokonała Jar- karz stwierdził zgon nieznajome. 

stwo .~d. najlep.szym z młodych skich Lodzi, kapitan związkowy u- i le Kral{owa poruszy_li s. _pra.wę nie- vi~ 7:9, ~i:9, 7:5, 8: w drugiej run-
1 

go. W toku dochodzenia Uf.talono. 
Szczapmsktm (Z ) dzie odruosła zwycięstwo nad Wo-• . . 

. J • . atalił skład reprezentacji na mecz I puy„man1a koła olunpiJsiuego dla I all 8:6, 1:6, 6:3. ze denat przejechany został prze~ 

. Pólśre~nia: O'!trowski (G) po me-1 ze Lwowem w ciniu 20 b. m. Wal-1 b'iatki za zwycięstwo, odniesione w W grzep odwójnej panów pam ! .>amochód ciężarowy f. Bracia 

ciekaweJ walce pokonał Taborka I czyć będą: Szwed, Szrajter, Augu- I Berurue. W tej ostatruej .b.westii za Tłoczyński - Spychała wygrała. z' Miiler w Kaliszu. Zbadany w śledz 
(IKP.). posyłajlł;c go nawet w III stowicz, Kowalski, Taborek, Ostrow- i rząa Złożył WYJaśmeme, ze kołKa o- F t L bl 3 6 ! 
starciu na de~kt. . ski, Pietrzak, Kłodas. 1 ·1mpijskie naaawane są tylko za wy- parą. ors man - ager om ; 'j twie szofer zeznał że w nocy ja:. 

Srednia: l\'hrowski (G) tylko Jed- • ~ , nilu w KcnkuiencJach 1uai.ycznych. 
6 :~ 6g:~~c mieszaneJ· para Siodówna dąc szosą, nie za~ważył nic. zego. i 

ną. rundę p:·.tetrzymał z Pisarskim POLSKA REMISUJE . . . . I 
(G) poczym P dd ł . ZE SZWAJCARIĄ . Po wyJasruemach zar~ądu, udzlelo - Spychała zwy~iężyła parę ni~- zatrzymał się dopiero po prżeje. 

Pólcięika: P~etr~a~ięCIKP) pewnie. Międzypańs~:~.vowy mecz piłkarski,, nych okxęg?m we w~zystki~h poru- -niecką Beuterhammer - Hilde- chaniu czJ.owieka. Wtedy ·stwi~r-
wygrał z dziko i chaotycznie wal-' rozegr:iny dz1s. w Zury~hu, zaltofl-, szobny?óh E-p1awachh, prdzystąp1ono do brand 6::.!, 6:4. dził, że mężczyzna nie żyje • . S.ZQ· 

\xr ( I'P) 1 czył się wynilnem remisowym 3:3 wy or w nowyc w1a z. ..:..:...„ „ - -~· Ć 

czą~~ ·:urme:n .1" . I (1:1). I Prezesem zarządu pozostał inż. efr dodał.' ż.~ zabity masiał by. 
CięNka. Spotkanie Kłodasa (W) z. IE znajdowski Wiceprezesami wyb1-a- POPARZENIE kompletnie ptjany gdyż w pewnej 

Krawczykiem (KE) bvł racze' a i p RWSZY WIOSENNY BIEG NA t • • . • • W . , k . ł 1 ' 
. , ~ . J P • 1 PRZEŁAJ w WARSZAWIE no pp. Mlsinsk1ego, Szlachc1aka. i 1 nueSiZ amu w asn:,·m przy u. odleg!ości od niego leżała wy. 

rodią boks~. Wybuchy sm1e.chu wy- W Warszawie odbył się w niedzie- konsula So!;nick~ego. Sekretarzem I Wólczai1skiej 53 ule"ł pop:irzeniu próżni ona butelka od wódki. ·Wi-
woływał widok Kłodasa wyzszego o . . . wybrano Jaworskiego, zastępcą Przy . . 0 

• I . . , . . . 

dwie głowy od swego przeciwnilra. lę. p1erwsz~ w10senny bteg na prze- bysławsftiego, skarbnikiem Burzyn- wskutek wła<>neJ meuwag1 29·lel- doczn1e zabdy po.ozył się spac na 

Tym nie mniej został Kłodas u- łaJ, zorga~izowany przez Polonię. skiego, zas~ępcą. Matzkowa, gospoda! 1"i Józef Preis. szosie i momentalnie zasnął, znaj. 

znany mistrzem Lodzi wszechwacr. Dystans biegu wynosił przeszło 3ooo ·'zem Si~nkiewtcza członkiem zarzą p · eh ·' ł po1nairzenia twa- d · · · · · W b 
. "' metrów. Trasa była ciężka ale u- i " • re1s o ucs r Ując sm1erc w czaf.1e snu. o ee 

GEYER „UZUPEŁNIA" DRUżYNĘ ro~ · ' du Czesław.a Forysia. rzy i obu rąk. Przybyły lekarz tego że przy denacie nie znalezio. 
Jii.k podaje prasa łódzka, do sekcji „~aicona. . . . . Do .wydziału spraw sędziowskich . .' . 

bokserskiej Geyera" ma·ą wstąpić _Pierw~e ~ieJsce Z~Jął Wirkus z wybrano ltpt. Theuera i Roszko. Pog<Jtowia opatrzył p-0pa~cnego no zadnych dl)kumentow, trudno 

nowokreow~y mistrz L~dzi wagi w~:sz~wianki ~ czas.ie 11:29.8. 2_) D? wydz~ału sportow~go: Składu, i pooo;;.tawił w stanie osłabio1Dym narazie ustalić jego tożsamość. 
koguciej - Szrajter z Kaliskiego Ostnski. (Polo~ia) ll.57.3. 3) Jaru-,~roJanowski~go, . SzenaJc~a, Guhla, na m~ejscu. Władze prowadzą dochodzenie. 

Klubu Sportowego, oraz Klimecki, szewski (Okęcie). - Skoczylas:i. i Wo;;narowskiego. . 
walczący w wadze półciężkiej po- Ogółem startowało 52 zawodni- Do. wyaziału pl'Opagandowo-orga~ a r ez MiL1JI' 

zn&ńsltiego .HCP. ków. I zacyJnego: magistra. P~ybysławsk1e Kwasem solnym oblał gospodarza 
Nazywa się to skromnie „powoi- WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO I go, Haber~, Surałę. i Mi~~bę~zką. . 

nym uzupełnieniem ósemki Geyc- ZWIĄZKU LEKKOATLE- Do KomisJi Rew!zyjn~J· 'Irzaskow . 
ra •. " TYCZNEGO skiego, Zakrzewskiego i ~zwarca, a StanL&ław Cieślak zamiesizkały I oblał Turczyńskiego, wypalając 

. . l na zastępców Szumlewskiego i Po- . ' · d k 
Jeżeli rzecz tak wygląda, to cze- W Warszawie ~dbyły siy dwudnio-1 łuchtowlcza. przy ul. Marcina 8, odpO'w1a ał za prawe o o. 

m1· potępia się metody „Okęcia" i we obrady Polslnego Zwi~zku Lek- Delegatami do z. z. zostali: inż. spowodowanie u~kodzenia swe· Cieślaka pociągnięto do odpo• 

„warszawianki". koatletycznego. Przewodniczył obra ZnaJ'dowslti kpt Misiński konsul I d . u1'edz1'alnos'c1' karn"J. w· n~~r'a.1' Sąd 
G er" d t h · j :i s 1 k' L d · Ob • · • mu gospc arzow1. " ... ......,., 

., ey o yc czas me przyzna e '•m p. zum ews i z o z1. ec-1 Sośnicld, Jaworski i red. Szenajch. · I • ł d 
się do kaperowania sportowców, ni byli delegaci 12 oltręgów, a m. in. 1 Na zebraniu powzięto następujące Dom wspommany na eza o Okr. w Łodzi po rozpoznaniu 

czyżby więr. sprowadzenie Szrajtera poraz pierwszy przedstawici;le. no- 1 ważniejsze uchwały: głuchego dorożka.rza Wolfa Tur sora'Wy skazał 68·letniego Stani· 

i Klimeckiego było spowodowane woutworzonego okręgu wołynsk1ego. 1) zorganizow.ać druży~owe mi- czyńsJdego, który za1~ieszkiwał w J:aw:? Cieślaka na 1% roku więzie-

•m••••mi ........ „.„ ___________ „ ____________ ·•-llllill-- strzostwa Polski, poczynaJąc odr~ 11im sare w raz z dwoma lokatora· nia. 

UBAWI WSZYSTKICH ku 1939· ' k · h . d b ł C' 'l k 
Dźwiekowr Kinu-Teatr 

'' 
u·RANIA11 

Początek codziennie o godz. 4. 

Dziś premiera! 
JADWIGA SMOSARSKA, ADA.i\I 
BRODZISZ, EUGENIUSZ BODO i in, 

I ROZSl\IIESZY DO ŁEZ„. 
2) ujednostajnić punktację me- mi, z to,ryc Je nym y 1es a . 

czów międzyokręgowych i klubo- ' Ponieważ C:eślak nie płacił ko-
wych, monlf'"O Twrozyński wnió.J eikar· O KA Z J A, jiaką m" ~ię raz 

w wielkim polskim filmie p. t. B U ST E R K E A J O N 3) prowadzić listę 50-ciu najlep- d '"'s d 80 ł . k.s „ w życiu! 
szych wyników w Polsce oraz 20-tu gę 0 ą u 0 z • I e misję. 

. „ najlepszych w okręgach, Gdy ju.ż otrzymał wyrok prawo· Nie każdy człowiek pracy ma 

Na Sybir w swej najnowszeJ komedu pod tyt.: I 4)_ podjęcie starań u władz o utwo mocny, Cieślak oświadozył, że go· m'.>Żność zwiedzania zagranicy. 

Co Mo
°'E MIŁOŚĆ ~~~es!~:~ ~~~~:;ch,lekkoatletycz- tów jest. zapłaci,ć ~ale~ność. Dziś wszyscy mogą sobie poiwo-

L . 5) zeZ\'l'Olić w przyszłości na za- W dmu 7 pazdz1ermka 1937 r. lić na obejrzf'nie tanim ko~tem 

~~~~~~~~-~----------•-•••••••••••••••••••••••••••••••~---~ do m:e~ania Cleilaka przy$h ~~l~y demo~atymnej łrnntj~ 
żona Turczyńskiego, Chana, ce· Paryża i WyJtawy śwwtowej 

w soboty, niedziele i święta o g. 11. 

HINO 

„TON" 
i O?ERNIXA 16 

Tel. 14'J-72 . 

Hajcelnlejsze dzieło 

FORS TA BU W l.LL Y 
prodik.~;e;.::e::k~~m~:;ona (Uśm!ech i Izy Wiednia) 

~6:0~;~:: Olga Czechowa, Hortente Rakr, WUir Eirłlierg!r, H1ns Mas!? i Werner Kram 
t1>czą.te.< w dn. powsz. o g. 4. w n ejz1ele 1 św ęta o g. 12 w poł • 

UCiblto w drukarni „ł<ol>otn1ka", Warszawa, Wa;rt:cka 7. 

Iem ndebrania należno§.ci, leez z r. 1937 r. w Fotoplastikcq:e, 

Cieślak podarł wy:·ok, a Turczyń· Łódź, ul. Moniuszki 2. . 
ską wyrzucił z mieszkania. Wstęp 25 gr. dla mł{ldz:eży 

Od tego czasu pcwstał ostry za- szkolnej 15 gr. Dla ozytelniikćw 

tairg między lokatorem i właści· „Łodiziani!lla·• 20 pmc. zniź:ki. 

c'ckm domu. Dnia 17 listopada Czynny od godz. 8 ran-0 do U 
1937 r. Cieślak kwasem solnym wiecwrem. 




